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Kraków 1 w i inia.
Nie czekaliśmy długo na uańowę mowy 

tronowej odraczającej na d. 2 8  b. m. parla
ment angielski. Podajemy we w ti wej 
rubryce.

Pomimo niezwykłych trudności jakich w 
tej chwili doznaje polityka W . Brylanii, mo
wa tronowa nieodstępuje od przyjętej formy, i 

Tak pod względem polityki wewnętrznej j a k 1 
i zewnętrznej ma ona optymistyczny barwę.; 
Nie rzuca św iatła ani na sprawę wyborów 
mołdawskich, ani na wypadki indyjskie, któ- i  
re uważa jako następstwa krnąbrności w &r- 
mii bengalskiej. Nie wspomina wcale ani o 
Persyi ani o Chinach; nie czyni żadnej wzmian
ki o stosunkach włoskich. Milczy także o 
przymierzu z F rancyy , ograniczając się na 
wyrażeniu zadowolnienia, że stan obecny 
spraw europejskich pozwala mieć dobrze u - 
zasadnione zaufanie w trw ałość pokoju. Co 
do spraw wewnętrznych, mowa zawiera tyl
ko powinszowania i podziękowania dla p ar- [ 
lamentu, za jegołgorliw ość w pracach i o - ' 
kazane przywiyzJhie do korony i  kraju. Zgo
ła , wszystko idzie jak najlepiej „w tym n a j - , 
lepszym ze wszystkich światów....u j

L e c z  j a k  p o w ta rz a m y  je s t  to  z w y k ła  fo r- ; 
m a  m ów  tro n o w y c h , od k tó re j rz a d k ie  b a r - ; 
d zo  w y jy tk i. D z iw n ie jsz y  je s t  odpo w ied ź  lo r
d a  P a lm e rs to n a  n a  u w a g ę  k tó ry  m u u c z y 
niono w  p a r la m e n c ie , c z y b y  nie lep iej b y ło  
p rz e d łu ż y ć  s e s y y  w  ob ecn y ch  w a ż n y c h  o o -  
łiczn o śc iach . D o r d ,  ja k  p iszy , o d p o w ie d z ia ł  
po francusku  i to  d w u z n a c z n .k ie m , p r z e z ' 
F ra n c u z ó w  po p ro s tu  kalam burem  zw an y m : 
,, LJA n yle terre  n ’est p a s  s i  m alade, qu’elle 
doive g a rd e r  la Cham breu ( A n g l i a  wie je s t  
ta k  s ł a b y ,  a b y  Iz b y  o p u śc ić  nie m o g ła ) .  
P o c ie sz a jy c y  to  m usi b y ć  rz e c z y  d la  A n 
glii w id z ieć , że  hum our  n ie o p u sz c z a  w  tak  
n ieb ezp ieczn e j chw ili p ie rw sz e g o  m in istra . 
Ż a rc ik  ten z a p isu je m y , z d a je  nam  się  b o 
w iem  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z n y  i w y b o rn ie  
o d p o w iad a jy cy  m ow ie tronow ej.

j & o r e t i p a n & e i i r }  a  C & m u

Tarnów 26 sierpnia*).
(I). Zwiediiwszy w ostrtmch dnirch z. m. w celach

»j Szereg listów zawierających wspomnienia z odwie
dzin zakładów kąpielowych w sądeckich Karpata h, prze
syt* nam D r Starkel. (P . R .)

lekarskich kąpiele w Karpatach sądeckich, poczytuję so
bie za obowiązek obywatelski skreślić w niniejszych 
krótkich słowa h wrażenia, jakichem w nich doznał i 
wyrzec me zdania względem ich potrzeb na przyszłość. 
Czynię to bez wszelkiej pretensyi karcenia jednych, a 
nauczania drugich, gdyż ani jednego ani drugiego po
wołania w sobie nie czuję: nie mogę jednak przekona
nia mego ukrywać, iżby tak dla chorej publiczności, jak 
też i dla saroyih lekarzy arey-korzystną było rzeczą, 
gdyby ci ostatni częściej nasze ojczyste zdruiska td- 
v. iedzali, na miejscu je dokladniśj rozpoznawali, sp so- 
by ich dział in a w chorobach 1 piej badali i o zelra- 
nych tam przez siebie doświadczeniach sumienną publi
czności w pismach krajowych sprawę zdawali. Tym al
bowiem tylko sposobem, prawdziwa tych źródeł war- 
t ść może być poznaną i sto o*ne ich użycie na pr*y- 
szłość zapewnionem. Natenczrs tćż zapewne nie po
wtórzą s ę  tak łstwo wypadk;, ażeby chory* h tam wy
prawiano, gdzieby ich noga n'gdy post ć nie powinna 
była, albo gdzieby przynajmnićj bolesnego zawodu w u- 
tracie drogiego czasu i dotkliwych wydatków doznawać 
nie potrzebowali, jak się to niestetyI aż zbyt często 
dotąd zdarza.

Bo że nasze zdrijowiska d tąd jeszcze zanadto mało 
są znane, a przeto też i mniej, niżeli s< bie ta  to za
sługują odwiedzane, to może nie tyle owej obojętności, 
kiórą naszej publiczności pod względem spraw krajo
wych zarzucamy i tylekr«.ó wytykanśj namiętności szu
kania lepszych izeczy za granicą, ile racząj nie obznaj- 
mianiu się naszych lekarzy z źródlani, tuk pod i.h o- 
czyma na ojczystćj ziemi wytryskującemi pizypisać należy. 
Gdyby tak moi kohdzy ze granicą względem swoich 
źródeł postępowali, zapewneby niejedno z nich dziś u- 
sywające sławy i wzięcia, nieznantm nam było. Lecz 
miejmy nadzieję, że i nasi letarze raz przecie z ob- ję- 
tnogci swąj dla t karbu zdrojowego, którym matka przy
roda naszą ziemię tak hojnie obdarzyła wystąpią i że 
równ e pójdą oni za owym chwalebnym popędem, któ
ry się dzió w ogólności w tym kierunku spostrzegać daje 
i który się w odrębne study um balneologu przeistaczać 
sac yna.

Miejmy dziś nadzieję, źe wkrótoa po ukończeniu te
gorocznej pory kąpielowej, ujrzymy podane publiczności 
sprawozdania z spostrzeżeń tegoro znyth, uzbieranych 
przy zdrojach krynickich i szczawnickich, skreślone pió
rem biegłych i doświadcz nych w swój siluce lekarzy, 
którzy w biegu tego lata, f rzy owych zdrojach, bądź 
jako umyślnie przy nich ustanow.eni lekarze, bądź jako 
goście przez dłuższy czas bawił', i do badania ich dłuż
szą i lepszą sposobuość mieli. Takie sprawozdania bę
dą nietylko dla lekarzy na ca'ej polskićj ziemi, ale po
niekąd nawet dla taszych kolegów za- i nadgranicznych 
nieocenioną przysługą, a oświecą oraz i tern samem u- 
spokoją niemało nrszą publiczność macającą, rze by 
można, dotąd tylko po ciemnościach przypadkowych 
prób i doświadczeń: nikt bowiem utrzymywać nic ze
chce, że mon grafie o tem lub owem źródle, chociażby 
ścisłe naukowe, lecz zawsze tyho w ogólnikach napi
sane, dostateeznemi mogły być przewodnikami w tazui- 
styce lekarskiej. Ws-akźe nas tyłekrotne doświadczenia 
przy innych zdrojacn zebrane nauczyły, że wskaianie 
użycia wód mnerrlnych w pewnych choroberh, oparte

na samym rozbiorze chemicznym, nie za wsie bywa u - 
8prawiedliwiontm, a przynajmnićj często niedostatecznem,
* źe doświadczenia częstokroć inne, a nawet nieraz za
mierzonym wprost przeciwne wykazują skutki. Dla tego 
się też każdy ostrożny i sumienny lekarz w wyborze 
zroriła, którego użycie choremu radzić zamierza, obok 
Poglądu na owy skład chemiczny, równie i na skutki, 
0 ™ rych go własne i innych doświadczenia pouczają, 
oglądać powinien. Takowe zaś zbierać i swym współ
pracownikom na niwie lekarskiej sumiennie udzielać, 
jesi: przedewszystkiem rzeczą tych lekarzy, których bądź 
f ! “ * r iHdu, bądź troskliwość prywatnych właścicieli 
fi* n!’, <?lUvv.8nie n«d niemi powierzyły. Spodziewać się 
m acH ln S  R z,d  w ałusznem ocenieniu tej wy-

' *d czuwać nad tem będzie, ażeby na 
P "  s™  Pr*y ?drojach w ogólności, a tem samem i 
Hnkłal-nf^r ,  - <‘J0'v>’ch> *?>etylko doświadczeni i skutki 

bib nm °ZniŁC umi,,J«cy» lec* ora* i sumienni le
karze y um.eszczeni, tudzież że włoży na nich obo
wiązek ciąg ego zdawania sumiennćj sprawy z swych 
spostrzeże doświadczeń rok rocznie przy powierzo
nych im źródłach zebranych. Tuszymy sobie oraz, że 
nasi zacni o e zy, którzy tego lata prze* dłuższy czas 
przy źródłach w Krynicy i Szczawnicy bawili, niedługo 
nam na takie sprawozdanie czekać każą i sami czekać 
me zechcą, aż ich do tego komisya balneologiczna za, 
wezwie. Wszakże im kolumny BCzasu“, a stosowniej 
jssicze jego .Dodatku w braku właściwego pisma 
u nas a .Tygodnika lekarskiego* w Warszawie, miej
sca na to u e od nowią. Po tych kilku wstępnych u- 
wagach, które mi obecne położenie i potrwby naszych 
zrodeł mimowolnie nastręczyły, przechodzę do skreśle- 
nia spostrzeżeń w czasie mojąj, aczkolwiek bardzo kró
tkiej wycieczki do powyż nadmienionych miejsc kąpie
lowych. I tak z kolei wspomnę najprzód o Krynicy.

Poznań 29 sierpnia.
Pożar miasteczka Bojanowa, dotąd jeszcze bardzo 

zajmuje publiczność, bo i c o m  o r.ov*;. b.dowiaduje
my się ofiarach, które lub z pod gruzów odgrzebują 
lun w skutku oparzenia umierają. Składki na pogorzel
ców obficie zewziąd wpływają, ale trzeba ogromnych, 
by los nieszczęśliwych mieszkańców, jakośkolwiek o- 
sł da ć. Posener Zcitung znajduje, że składki te są 
zbyt małe. Zdaniem podobnem tylko zaszkodzić można 
nadto bowiem zakrawa to na stronniczość, dla tego 
że miasteczko to jest całkiem protestanckie, pomnąc 
jak mało udziału brała ta i sama gazeta, do pożarów 
które innemi laty dotknęły kilka miasteczek katolickich 
nas.ego Księstwa. Naszem zdaniem, byleby każdy dał, 
choć datek mniejszym będzie, ilość dających znaczną 
summę przynieść powinna, czego się spodziewamy, 
czego pragniemy, dla tak wielkićj liczby nieszctęśliwych.

Na nieszczęście zdaje się, iż pożar ten nie z przy
padku, ale z rozmyślnego podpalania powstał; posą
dzony jest uwięzionym.

Kolćj z Głogowa do Leszna, o tyle jest wykończo
na, ie  już za pomocą pary rozwożą materyały, i mo
żna się spodziewać, źe niezadługo publiczności służyć 
będzie.

O nowem stowarzyszeniu kredytowem, tyle tylko 
wiadomego, że pom mo potrzeby fl ansowćj, mało się

CIĘŚĆ ŁIIEMCŁO-ART T gn C m  

d z i e ń

w  p a łacu  kryszta łow ym .
(Ciąg d a le zy  —  P a tr z  Caas N ra  170,172 i 173.)

Po obejrzeniu roślin i zwierząt z obu światów, z no
wego i starego, i zarazem ludów w stanie dzikości zo
stających, rzuciłem wzrok ra  nasę  czyli środkową 
główną część pałacu, ku owym postaciom ludzi sła
wnych przebijającym się * po *a drzew w białych mar
murach których imiona na kartach h storyi są zapisa
ne, a oblicza niektórych sam jak jeszcie żyli, miałem 
szczęsne ogląd&ć. II* tu sławy, ile wzorow do naśla
dowania, pomyślałem. Skamieniałe musiałoby byc serce 
tego, kto mając tyle wizerunków sławy przed sobą, 
niepoczułby w sobie równie szlachetnego zapału i bodź
ca do wyższych dążeń. . t ,

Gdy idąc zwolna tą myślą byłem zajęty* ujrzałem 
znienacka na otwartym piecu, R przedemn^ sa- 

dzawka w kształcie owalnym, ocembrowana ciosowym 
kamieniem. Z tego miejsca był widok najobszerniejszy 
i  najwspanialszy i a całą nawę pałacu i  w części tak
ie  na poboczne jej skrzydła. Wzdłuż niój: u góry ja 
sno niebieskawej bar«y rozciągał się sufit, wydający 
się jak napowietrzne sklepienie z kosztownego opalu. 
U dołu na spokojnej powierzchni wody w sadtawce, 
po obu końcach Victoria Regia roztaczała swe ol
brzymie liście, a wedle nićj miejsca opróżnione zajmo
wały różne drobnejsze rośliny wodne, a wśród nich 
pyszna Nymphaea Devoniana i Nelumbium specio- 

czyli święty bób Pythagoryczyków. Nad tą

sadzawką i dalej koło we, stały w różnych od 
siebie odległościach arcydzieła s-nycerstwa, tak sta
rodawne jako i nowoczesne Kaooay, W^a.ta, Gibsona, 
a nąjwydatniój nad niemi wznosi się kolosalny posąg 
sir Roberta Ptela przez Marochettego. Bliżej i dalćj 
ciągnęły się grzęd.mi lub w klombach rozmaite ga
tunki ro»lia europejsiuh i egzotycznych różnokształ- 
tnego liścia i kwiatu, gdyż cirma tu lata ni zimy i je
dnostajna dla nich utrzymuje się temperatura, a prset> 
jakby na odpłatę za podejmowane koło nich staranie 
to wywdzięczały się dla oka blaskiem swych rozli
cznych barw, to przepełniały całe miejsce wonią. Naj- 
rozkoszniejazem było to miejsce dla odwiedząjących do 
zatrzymania się i rozweselenia umysłu widokiem przy- 
rody i situki Szcicgólui® o lachodzi© słońca &asiadt- 
8*y w niem można nasłuchać się wesołego gwaru li- 
cznćj rzeszy ptaszćj, jakie różne strefy kuli ziemski^) 
wydały, która ae* w klatkach, przecie radośnie głos 
s wój wydobywa z p ie rs i-  jedno grucha, drugie huka, 
owe coś sobie świegoczą, inne podskakując wdzięcznie 
o u c ą -  jak5y „pomniały w tćj obcćj a swobodnój 
siedzibie i ojczyzny i swój niewoli. W mćj one gniazd-
*a sobie robią, rozradzają się, umierają. Tu wśród 
8wiegotliw*j wriawy mógtem łatwo rozewiac drozda i 
fcosa donośne glosy, inane ©i * ©t dziecinnych, 
bP® się i0h nasłuchał w kniejach lasów augustoW- 
8*>ch; tu także słowik (rządki gość Albionu) wy
bijał melodyjne swe kuranty, jak gdyby po cienistych 
gajach naszych w lubelskićm lub nad nadwiślańską la- 
chą ogrodu w Puławach. Powszechny to był chór — 
hymn choć pozornie niesforny, lec* wielki stworzenia. 
O ileż to nieporównanie ĉn nienabyl uro-
ciy8tości, kiedy citowiek i sztuka ludzka don się prsylą- 
czyły; kiedy na organach, które tam w pobliżu stały, 
brzmiało, jak to niedawno było , Aleluja* i „Chwała Ci

B ie* ; i kiedy do 2000 dobranych głosów ludzkich we- 
. ól z brzmię den k Uusetnrj instrumentalnćj orkiestry 

ziało się zgodnie w jeden wielki hymn. W tenczas to 
można było pojąć, o ile harmonia natury da sia w * n i« ó «  
i udoskonalić prze* sztukę. y 9 W,ni,4c

D*ieMca muzyki i przemysłu.

n ie  Naifflńwni»io , *Uawała się przedstawiać swiąty- 
*vce ki śrioi ;•  ̂ część j^j poświęcona jest mu-
brażenia nr„ a 1 kolu®ny podpierąjące ją nos.ły wyo- 
rinm i n  j0 ’ 8 na wejściu do niej ujrzeliśmy Mi- 
Canir ,r  da w wypukło-rzeźbach, i popiersie Jubale.

8 Pr*eznaczoną dla muzyki pierwotnśj, 
*"87 I  * mitologii przyozdabiała głowa Apohna, a 

k nna 8*ymsach widać było głowy bożka kniei le
śnych Pana; a następnie liry, piszczałki, muszle mo^
8 1 tym podobne przedmioty, brzmienie .lub dź^  «J
wydające, jako symbole muzyki. Na do!e jedna statua 
była Muzydory, druga Dyany a podle nich leżą-e po
stacie Nocy usypiającej i Poranku budzącego s ę uu. 
U góry nad drzwiami ś. Cecylia J 8kolt* y° n ‘^® ?!k.8 
muzyki chrzelciańskićj, i Erato § , J'
pod niemi napisy z Drydena i * Colh» »  N* J o to  rzę- 
dem poustawiane popiersia sławnych p yt irow an
gielskich i cudzoziemskich, a nad ni gzymsach są
figury chłopiąt przygrywających na rozmaitych instru
mentach. Wiele z tych instrumentów tak dętych ró
wnie jak strunnych czyli rzniętych, można ta n  nao
cznie oglądać w modelach, jako to: trąby, trombony, 

1 oboje, bębny, arfy, skrzypce, gitary, lortepiana— jazie

do niego melduje, coraz widoczniejszem, ie  muszą na
stąpić zmiany i w statucie i w zasadach taksacyjnych, 
aby dla krąju, mogły ztąd wyniknąć korzyści i pomoc.

Znaczna liczb* goszczących u wód z naszćj prowin- 
cyi, zaczyna powoli wracać na wieś, ale widoki na 
przyszłość nie są zbyt świetne dla gospodarzy, bo choć 
zboża zimowe dosyć dobrze się udały, jarzyny zupeł
nie zawiodły, a nader niskie ceny, nie odpowiadają 
kosztom produkcyi, które od lat kilku, bardzo się wzmo
gły; szczególniej też nąjemnik, któremu trudno się od
zwyczaić od cen wysokieh jakie brał w latach droży
zny któreśmy przebyli; a że rąk nigdy nie masz za 
nadto szczególnićj przy robotach publicznych, konku- 
reneya wcale nie działa na zniżenie ceny najmu.

W gimnazyach katolickich odbywają się obecnie e- 
gzamina dojrzałości. Mamy nadzieję, że dużo młodzie
ży je złoży, ale niemniśj przyszłość dla nich trudna, 
bo karyera publiczna, nie omal codzień niepodobniejszą.

Uroczysty obchód kościelny krakowski, bardzo tu 
zajmuje i wielu acz dziś jest za późno, mocno żeluje, 
że nie pospieszyli do Krakowa. Szczycimy się zaś, że 
jeden z mówców kościelnych naszych przemawiał w s tv  
ićj świątyni i grodzie krakowskim, żeśmy więc mieli 
reprezentanta na tym obchodzie, tyle kościół nasz za
szczycającym.

Berlin 30 sierpnia.
i - Patryotyzm niemiecki oburza się na powziętą przez 

Cesarza Napoleona myśl, roidanm med*lów wszystkim 
francuskim i zagranicznym wojskowym, którzy w latach 
1792— 1815 pod chorągmiami francuskiemi służyli. 
Jed-n z dzienników tak się o tem wyraża: „Trzeba 
zaiste przypuścić, źe Cesar* Napoleon rapytał się rzą
dów niemieckich, czyli poddanym swoim, którzy byli 
żołnierzami pierwszego Napoleona, pozwolą przyjąć i 
nosić nadesłane medale, nie możemy jednak wierzyć, 
aby ta instytucya, która smutne czasy Niemcom przy
pomina, mogła się stać u  nas popularną. Odrazę w każ
dym razie obudzą w nas myśl, aby ci Niemcy, którzy 
wtedy zmuszeni byii pomagać do uciśnienii ojczyzny 
swojćj, dziś przez synowca zaborcy uroczyście byli 
chwaleni i czczeni; ale większą jeszcze cdrazę obu- 
dzałaby myśl, że takowy zaszczyt będzie przyjęty.* 
Przeciwko uczuciu temu nie ma nic do powiedzenia. 
W ogóle nadmienić tu można, że w Niemczech bardzo 
wiele jest niechętnego usposobienia dla Napoleońskiej 
Francyt. Każdy wyraz urzędów# prasy francuskićj, do
tykający w jakimkolwiek względzie stosunków niemiec
kich, Rie przechodzi mimo, aby nie był szczegółowo roz
trząsany. Tóm więcśj każdy fakt do Niemiec się od
noszący. Projekt budowania mostu na Renie pomiedzv 
Strasburgiem a Kehl dał powód do licznych rozpraw 
dziennikarskich, ostrzegających Niemcy, aby się miały 
na baczności. Patryotyczna opinia w Niemczech byłaby

gdy?y BUnd6Kitag odriuciI tr8kt8t francu- 
’ d0tyczący budowania mostu tego. Do

z w n la n T r®  T  pFzyJd8ie» bo b«  poprzedniego przy- 
d S  f i  panstw zwi)i*kowyeh, W. książę ba- 
denski me byłby zawierał rzeezonego traktatu. Już i

• W*n ’ j  I8w#rto bez względu na wyraźne prze- 
Doodesaktu. Ilekroć zaś w dzienniku francuskim, 

choćby najpośledniejszjm, jest wzmianka o naturalnych

one były dawniej, a jakiemi są tera* w obecnym si 
nie wydoskonalenia, aby za ich pomocą godnie wyd 
wać tę „mowę aniołów" jak muzykę zowią, i wznie 
ją  do ideału.

Ztąd udaliśmy się dalćj do obejrzenia materyalnif 
szych przedmiotów przemysłu ludzkiego, a jakiemi 
wyroby z baw ełny i * webl)'» 8 ^tórych Anglia ti 
s ł y n i e  i obszerny prowadzi handel. W tej dzielnicy, ca 
ścią w,EI*biecim (Elizabethan), częścią w bizantyńsk 
stylu zbudowanej, widzieliśmy na gzymsach symbc

ss. •czne w h1"”* , - /™ ,a » Wn  sprowadzanych
krąju surowych materyalów, i różnych sposobów pr 
rabi.nia onych w rękodzialniach, dopóki niedoprowa 
się ich do sta iu zupełnego ukończenia i do użyt 
Ta znajduje się piękna figura z marmuru uosabiaj? 
miasto Manchester celujące nąjbordziój i wzbogacc 
takemi wyrobami z  bawełny. Nadedrzwiami najedm 
* ,wejlc J®8t głowa Minerwy, wynalazczym przędzei 
i tkania. W szsfach powywieszane są za szkłem prót 
pończoch, chustek, szalów, musilinu, i tym podobny 

Niaprzepomniano też próbek surowych ma 
ryałow i roślin włóknistych, * których się wyrabi: 
te rozmaite tkaniny, jako to: len, konopie i morwo 
krzaki, jako dąjące pożywienie dla jedwabników, 
der złotego Runa, jako symbol wyrobów wełniany 
wymalowany na granatowem i czerwonćm tle. Na i 
fisie są tablice z wyobrażeniami najgłówniejszych mii 
tak angielskich jak stałego lądu, celujących rękodzii 
mi. Nadto, można było tam widzieć szale indyjski 
chińskie, tudzież inne kosztownematerye rękodzieła*
tyckich. .

Chcąo dalej jeszcze rozpatrzyć się w rękodziełach ti 
rodzaju, weszliśmy do oddziału francuskich Gobelin? 
i porcelany stvrskićj. Pierwszych znajdowało się szi 
siedm przysłanych przez Cesarza Napoleona Iii na z
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granicach Franoyi, umysły zapaleją s'S namiętnością, 
jakby na projekt, którym się rząd francuski rzeczywi
ście zajmuje. Zbliżenie się Francyi do Rosyi napełnia 
patryotów niemieckich trwogą- Ostrzegają oni Prusy, 
któro uważają za pośrednio ogniwo w tein zbliżeniu, 
aby się nie dały wywieść w pole przez przyjazne ję
drny i drugiej strony zapewnienia, i w końcu siebie i 
Niemiec o szkodę nie przyprawiły. Przytacznją na do
wód niechętnego dla Niemiec usposobienia świeże roz
prawy prasy francuskiej i rosyjskiej o pretensyach nie
mieckich w sporze z Danią. Są to w wielkięj części, 
na teraz przynajmniej, pozorne więcćj niż rzeczywiste 
obawy i podejrzliwości motywa; ale właśnie z pozor- 
ności tćj wnieść można, jakieby było usposobienie o- 
pinii, gdyby obawa została czynami usprawiedliwiona. 
Wielkie zatem jest oczekiwanie, jaki rezultat będzie 
miał zjazd monarchów i książąt, spodziewany w przy 
szłym miesiącu w czasie manewrów wojskowych.

Przyjazd Cesarza Aleksandra, według najno".szych 
wiadomości, nie nastąpi przed połową września. Cesarz 
ma być wprzód w Warszawie. Cesarzowa, która obe
cnie jest w Darmstacie, takie dopiero około tego czasu 
tu przybędzie. Cesarstwo będą mieszkali w pałacu po
selstwa rosyjskiego. Król tymczasem pojedzie do pro* 
wincyi saskićj, chcąc być obecnym poświęceniu nowo 
odbudowanego kościoła na górze Piotrowćj pod Hidlą.

Na zgromadzenie Związku ewangelickiego spodzie
wają się przybycia około 3000 osób. Komitet Związ
ku wzywa mieszkańców do gościnności, do przyjmo
wania przybywąjących w prywatnych mieszkaniach, i 
do składek na pokrycie kosztów zgromadzenia. Pierwsi 
kaznodzieje protestanccy z całych Niemiec zapisani już 
są do miewania kazań w tutejszych kościołach przez 
cały czas obrad zgromadzenia. Będzie to zatem rodzaj 
missyi i jubileuszu protestanckiego. Na posiedzenia, 
które będą publiczne, będzie wolno i kobietom uczęsz
czać. Wielu członków z dalekich stron już przybyto. 
Publiczność żyje przed czasem wypadkami przyszłego 
miesiąca.

P w yi 28 sierpnia,
L**‘ Pokazało się w końcu, ie  wieść rozgłoszona 

przed kilką tygodniami, jakoby zaprzeczany był tytuł 
Cesarsko-Królewstiej Mości, jest równie wymyśloną, jak 
i zmniejszenie o 30,000 ludzi kompletu gwardyi ro- 
syjskiśj. Komu znana jest draźliwość dyplomacyi ga
binetu rosyjskiego, ten nie łacno uwierzył doniesieniom 
telegrrfj królewieckiego. Interroga de diebut anti- 
quis, qui fuerunt ante te, czytam w Deuteronomium 
tę arcy-mądrą radę, a w relacyi podróży do Moskwy 
1635 barona de Mayerberg, posła cesarza Leopolda na 
dworze cesarza Aleksandra Michajtowicza, znajduję cie
kawe szczegóły z owoczesną dyplomacyą związek ma
jące. Wiadomo, łe  traktatem w Polanowie zawartym 
1634 r. Władysław IV. zrzekł h»j p,™  » tytułem do 
tronu moskiewskiego, 8 nawzajem Michel Fedorowicz 
takiebże praw do Inflant, Estonii, Knrlandyi, Siewierza 
i Czernichowa. Wtenczas umówiono zobopólnie aryngę 
tytułów dla obu panujących, którśj snać nie zawsze 
wiernie pilnowali się w kancelaryi króla Jana Kazi
mierza, bo gdy nadeszły niefortunne czasy rozruchów 
kozackich, nąjazdy Szwedów pod Karolem Gustawem, 
car Aleksy, wynalazłszy listy królewskie z mało zna- 
czącemi omyłkami w tytułach swoich, wysłał do Jana 
Kazimierza posła swego Jerzego Puszkina i domagał 
się kary na winowajców, karą zaś tą miało być uzna
nie ich za zbrodniarzy stanu i zdrajców. Król przyobie
cał na następny sejm zapozwać swych pisarzy, a am
basadorowie rosyjscy mieli spełniać urząd oskarżycieli. 
1 takowi przybyli do Warszawy w osobach Atanazego 
Osipowicza, Ronszczyczyna i Iwanowa. Po długich wy
wodach zapadł w końcu wyrok, stanowiący: 1) ie  
sprawa będąc osobistą, nie może się odnosić do su
kcesorów zmarłych obwinionych; 2 ) że żyjącym służy 
prawo odprzysiętenia się, jako zamiaru uchybienia nie 
mieli, dopuszczając się błędu przez niewiadomosć; i

naostatek, ie  któryby z nich powołany prsed sąd nie 
stanął, takowy wedle prawa skazany będzie. Na tćj 
decyzyi króle wskićj niepoprzestano i inni posłowie z no- 
wemi jeszcze pretensyami przybyli do Jana Kazimie
rza 1653, bawiącego podówczas we Lwowie. Z tak 
błahych powodów przyszło do wojny. Po zajęciu War
szawy przez Szwedów, król zmuszony cofnąć się do 
Ssląska, wezwał medyacyi cesarza austryack ego i z je
go polecenia baron de Mayerberg wysłany był do Mo
skwy, aby zapobiedz rozlewowi krwi, i ową draźliwość 
dyplomatyczną zaspokoić. Jego i konfederacyi Tyszo- 
wieckiej usiłowaniom, Rieczpospolita winna była chwi
lowy przynajmniej rozjem.

Dzisiejszy arsenał przyczyn do wojny niemnićj 
jest obfity. Nieporozumienia Anglii z Turcyą i z Chi
nami, trudno dałyby się wytłomaczyć jakimkolwiek 
sprawiedliwym powodem, chyba prawem silniejszego, 
bo tćż jak skoro Indyanie poczuli się na siłach, użyli 
go przeciw Anglikom. I sprawa ich tam nie najlepićj 
stoi. Oblegający Delhi, są mczćj oblężonymi, a wojna 

cholera zmniejszyła liczbę obrońców do 2000 —  a 
nowe pułki nie łacno przychodzą. Teraz dopiero An
glicy postrzegąją, jaki błąd popełnili, zwlekając budowę 
kolei żelaznych, która gdyby były skończone, mogliby 
snadno na tak obszernej przestrzeni, masować w je
dno rozrzucone choć szczupłe wojsko, i uderzać na 
punkt zagrożony. Dziś kol*je żelazne w Indyach są 
tylko na papierze: z Kalkuty do Delhi mil 1400; z Ma
dras do Beyporu 400 , do połączenia się przy rzece 
Kryszna z kolegą z Bombay 310 , stamtąd doKalikanu 
3 3 , północno-wschodnia 81 8 , południowo-wschodnia 
357, Ganges i Ahmedibih 380 , razem 3646 mil an
gielskich, z których skończono tylko mil 300 ; choć 
kapitał kompanii 30,231,000 fnt. szt. w a/a częściach 
był złożony.

My tu w Europie, przynajmniej na Zachodzie, czyn- 
niój sobie postępujemy z kolejami ielaznemi, i oto 30 
sierpnia będzie uroczyste otwar ie drogi pod Mont- 
Cenis między Bardonniche i Modan, w obec króla W*' 
która Emmanuela i księcia Napoleona, który dzisiaj 
tam sio udaje. Na kolei żehrnej wiodącej do obozu 
pod Chalons, pracuje dzień i noc 1600 ludzi, ale ini- 
mo całego pośpiechu, mała jest nadzieja, aby na 1 
września wykończona została. Przed tygodniem po raz 
pierwszy wagony przyszły do portu w St.-Naiaire i 
wyładowały towary na pokład okrętu ^Waszyngton", 
z Bordeaux przybyłego. Sekcya kolei z Mulhuzy do 
Dannemarie 1 września, z Chaumont do Vezoul w pa
ździerniku otwarte będą.

Izby federalne szwajcaiskie dały swe przyzwolenie 
ńa koley zwaną Btttzberg, mającą połączyć Bazyleę 
z Zurich, gdzie się rozgałęziają inne koleje, biegące 
w strony Niemiec i Włoch po nad jeziorem Konstan- 
cyńskiem, Zurich i Wenstadt i w kierunku przez 
Lukmr.nier, Lugano, Como do Tryestu i Wenecyi.
W Łon CU tego m ie & ią c a  * W enecyi do M e d y o lm iu  p r x e -  
jftfcd będzie otw arły.

Wszystkie te jednak drogi nie zaradzą wyludnianiu 
się Paryża, zwłaszcza w obecnćj porze roku. Moinaby 
śmiało powiedzieć, że dziś on pustkami stoi —  bo jak 
nie wszystko co się świeci jest złotem, tak i te choć
by tłumy co je  napotkać można tu i owdzie, nie są 
jeszcze prawdziwą ludnością paryską, która właściwie 
reprezentuje Paryż, jest jego treścią i nosi na sobie 
osobną cechę. Za nią to gonią kronikarze dziennikar
scy po wszystkich kąpielach morskich i źródlanych, i 
w biulletynach swoich z Trouvdle, Dieppe, Vichy, Ba
den, Spa itd. spisują rocrniki wędrującego Paryża. Po
zostali w murach a zwłaszcza dyrektorowie teatrów, 
żeby do siebie zwabić go co rychlćj, rzucają mu na 
lep anonse gotujących się dlań zabaw. I tak za dni 
15 Opera wielka dąje balet Cheval de bronze z pan
ną Ferraris, a zapowiada ostatecznie, iż w grudniu 
przedstawi operę Czarodziejka  Meyerbeera. W Teatrze 
francuskim powtarzają komedyą le Fruit difendu  p. 
Kamila Doucet, la Jeunesse p. Emila Augier. Odeon

pomimo niewdzięczności jakićj doznaje od prawćj stro- j wnianym pomnikiem Leszka, grób nakryty dawną 
ny Paryża, najobfitszą zastawia ucztę. Znajdziesz na posadzką, mający dwie stopy szerokości a dwie i
jego karcie tyle sztuk do wyboru, ile poiraw po gar- 
kuchniach dwufrankowych: komedyą prozą p. Ed. About, 
Który opuszcza pono Monitora dla tego, że nie itrzy- 
mał legii honorowćj; dramat la filie naturelle p. Lud. 
Bouilhet; le Roeher de Sisyphe Didier, Romeo et 
Juliette Emila Dechamps; la Vsnus de Milo studium 
na wzór starożytnych w 3ch aktach; Ludwika Mailer 
przerobienie z Szyllera wierszem G. Br.m rd; I'Envers 
d’un grand homme komsdya rzymska P. Latour de 
Saint Ybars; le Perroquet gris p. Lelioux. Palais Royal 
oszczędniejszy w obiecankach poprzestaje na dwóch, 
ale za to jakie ich tytuły przyciągające: 1’ttonntie cri- 
minel i Je ne mange pas de ce pain la. Nawet i 
ostatni z rzędu teatrów Luxembourg niechcąc pozostać 
w tyle, otwiera pojutrze swą scenę trzema sztukami 
nowemi: 1’E ti de la St.-M artin, le porte respect i 
Maria Vesclave.

pół długości i głębokości. W tern szczupłem obmu
rowaniu, okazał się rozpadły kościotrup. Ze to kości 
Leszka C zarnego, jest pewność, bo opisy tego Ko
ścioła świadczyły, iż pod tym właśnie kamieniem, 
złożono jego ciało. Ojcowie tedy naszego zakonu, 
pod przewodnictwem Ówczesnego przeora krakow
skiego JX. J^na Fabiana W ebeluna, a w obec upro
szonych świadków W W. PP. Dr. Schenkel, Karola 
Kremer Dyrektorów budownictwa, Adolfa Lulla in
spektora budownictwa, Jana Stróżeckiego budowni
czego i W incentego Kołodziejskiego majstra ciesiel
skiego; wydobyte z tego grobu drogie im te szczątki, 
swego niegdyś księcia i dobrodzieja złożyli w skarbcu 
kościelnym. Pod ten czas, znaleziono kawałki j e -  
dwahnój materyi i frędzli złotój, i resztki ze zbiz- 
twiałój i rozpadłój trumienki, w którą jak się zdaje, 
po przenieśieniu z dawnego grobu kości jego scho
wano. Przy przejrzeniu kości, spostrzeżono, iż bra
kowało kilku pomniejszych i odłamanego kawałka 
szczęki górnój z prawój strony. Miara tych kości 
jest następca: Kość udowa 46 centimetrów.— Kość

K r a i k ó w  d. Igo września. Dokument źłożony 
w grobie Leszka Czarnego w kościele 0 0 . Domi
nikanów w dniu wczorajszym, brzmi następnie: .  ... ------

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Na \ goleniowa 40 centimetrów.—Kość łydkowa czyli pi-
• V- - . . a . L ń u  £  7  C j K BI ilH  P A n łlm n lfl* A fv r____17 A O Js M AI r a A *«■ a  Illy  a  H Ł I  .szczel 38 centimetrów.— Kość łokciowa 27 centime

trów. Kość sprychowa 25 centimetrów. Z rozmia
ru tego okazuje się , iż ten książę był wzrostu wy
sokiego, bo dochodził jednego metru i 80 centime
trów miary franouskiśj czyli 6 stóp i półtora cala 
miary polskiój. Na pochowanie tych kości przezna
czyliśmy rok sześćsetnoletniój rocznicy zgonu świę
tego Jacka założyciela naszego kaznodziejskiego za
konu na północy Europy, i dzień pierwszy po jój 
uroczystym tygodniowym obchodzie. W dniu więc 
tym, to jest w dniu 31 sierpnia 1857 roku , zło
żyliśmy kości Leszka Czarnego w to naczynie oło
wiane, na którego wieku wyryć kazaliśmy:

D. O. M.
0888.

Piae memoriae Lesconis Nigri Serenissimi Prin
cipia Poloniae, Magni Victoria Jadsvingorum f .  if. f .  
Singularissim i Benefactoris Hujus Conventus et 
Ecclesiae Ordinis Praedic. Post incendium Anno 

Domini 1850 invenla.
Et Anno Jubileo 600 annorum a decessu Scti 

Hyacinthi sc. 1857 die 31 Augusti obsigillata e t m  
Vcteri Monumento deposita.

Po odbytem zaś żałGbnem nabożeństwie zaduszę 
jego, składamy je  biorąc was tu zgromadzonych za 
świadków w miejscu daw lego spoczynku, wraz s  
aktem zawiadamiającym o tern wszystkiem przez nas 
spisanym i podpisanym, w Krakowie duia trzydzie
stego pierwszego sierpnia tysiąc ośmset pięćdaiesią-

wieki wieków.
Jeżeli przed zmartwychwstaniem ciał naszycb, te 

kości zobaczycie, więc macie wiedzieć, że one są 
Leszka Czarnego, najstarszego ze synów Kazimie
rza Kujawskiego księcia i Konstancyi córy Henryka 
II pobożnego, W rocławskiego księcia.— Tego Le
szka, który będąc księciem Łęczyckim i Sieradzkim, 
został księciem Krakowskim i Sandomierskim r. p.
1279, po śmierci Bolesława Wstydliwego ostatnie
go potomka książąt Krakowskich. Nakoniec, tego 
Leszka, który był najmiłośoiwszym dobroczyńcą na
szego kaznodziejskiego zakonu. Po panowaniu dzie- 
sięcioletniem, zmarł on bezpotomnie 1289 r. p. 30 
września w dzień świętego Hieronima, i pogrzebion 
został w naszym Krakowskim Kościele Trójcy ŚŚŚ. 
obok wielkiego ołtarza, w rniejsou, kędy bywa czy
tana święta Ewangelia, bo to miejsce sam sobie o- 
brał za żywota. Kiedy około r. p. 1576 stawiano 
chór mały, kosztem Benedykta Druszkowskiego 
dyakona naszego zakonu, wtedy jak się zdaje, da
jąc schody przed wielkim ołtarzem, wydobyto zw ło
ki księcia ze wspomnionego grobu, i w nowo zbu
dowany złożono. Podobnem jest także do prawdy, 
iż wówczas kamień zamykający ten pierwszy grób 
Jego, wmurowano w ścianę boczną obok wielkiego 
ołtarza po lewój stronie. Gdy kamień ten w poża
rze kościoła r. p. 1668, znacznie uszkodzonym zo
sta ł, wtedy Ojcowie naszego zakonu r. p. 1690, 
w oznakę wdzięcznej czci temu panu, skromny, na
jaki ich stać było, wystawili drewniany pomnik, za- . teg o siódmego roku pańskiego.
krywająe nim dawny grobowy kamień. W parnię- j   —
inym  p o łn rz e  r- p . 1 8 5 0 ,  og ieft c o  w  lyną naszym  ( W i o d e a  3 0  sierp n ia . Ju tro  ro zp o czy n a  0WOI0 
Kościele w ypalił o ł ta rz e , obrazy, potopił dzwony, posiedzenia trzeci kongres powszechny statystyczni 
zniszczył grobowce, a waląc mur szczytowy z h er- j w którym biorą udział pierwsze znakomitości euro 
bami Polski i Polaków, zburzył nim sklepienie na-;pojskie. Na czele komisyi przygotowawczój stoi m i- 
wy głównój, ten ogień także w popiół zamienił j nister handlu kaw. Toggenburg jako prezydent a 
drewniany pomnik Leszka Czarnego, i wtedy w y -;b a r . Czoernig szef sekcyi w ministerstwie, jako w i- 
stąpił na jaw ów dawny jego kamień grobowy. Na : ceprezydent, który zarazem przewodniczy w biórze 
tym odwiecznem głazie z całą prostotą sztuki p ie r - i kongresu. Program obrad ogłoszony drukiem zaw ie- 
wotaój, wyrytą była postać leżącego męża w zbroi , ra w sobie oprócz porządku obrad, artykuły ró -  
z mitrą książęcą na głowie, a trzymającego w p ra - jw n ie ż  objaśniające co do kierunku i zakresu prac 
wój ręce tarczę z Piastowskim orłem , a w lew ó j; statystycznych kongresu tego. W dodatku do pro- 
cborągiew. W około był napis, lecz znacznie uszko- gramu umieszczona jest rozprawa sekretarza minist. 
dzony przez sam czas, a więcój jeszcze przez kię-1 Dra Beck p. n. Dokładny rys organizaoyi, kompe- 
ski ogniowe. W pierwszych dniach po tej ostatniój j tencyi sądowój i zakresu działalności władz karną 
pożodze, można było jeszcze wyczytać z pozostałych juryzdykoyę w Austryi sprawujących. Na kongresie 
gotyckich liter tego napisu to : A. D. 1289 d 30. ... tym zasiadać będą jako urzędowni reprezentanci
L escus D Nig  W szóstym roku po poża- państw, nie licząc w to osób zaproszonych i rep re-
rze 1850 r. p. u to duia 6go czerwca 1856 r. p. z ntantów wyłącznie naukowych: 
o trzy kwadranse na szóstą popołudniu, g jy  w pra-j z Fraucyi: p. Legoyt, szef jeneralnego bióra sta
wiano w około wielkiego ołtarza posadzkę, odkry- tystyczuego w Paryżu;
to pod tym grob >wym kam:eniein i spalonym d r e - ’ z Anglii: Dr. Farr szef sekcyi statyst. w gene-

stawę. Obicia te kosztowne wyrabiają się w rękodziel- 
niach rządowych we Francyi, „ nazwane są Gobelina
mi od Gobelina pierwszego ich wynalazcy i fabrykanta 
w wieku XV. Z rzemiosła 8**80 Gobelin byl prostym 
farbierzem, a założywszy fabrykę wyrobów kolorowa- 
nćj wełny, których sława nie tylko w kraju ale i za 
granicą się rozniosła, zbogacił siebie następców swych 
tak z wlasnwćj jego rodziny, J»*° 1 PP* c *naye, do 
których ta fabryka poźnićj by/y prziesste, i bard«6j je- 
szcze przez nich była w y d o s k o n a lo n a  wprowadzeniem 
d o  nićj wyrobu obić wyrabianych we r ra  y .

Zapanowania Ludwika XIV rząd franciusta odkupił 
byl tę fabrykę od ówczesnych jśj p o s ^ d n e z ó ^  
wego czasu należała ona ciągle do rządu; j  
dołączono do ni ćj wyrabianie kobierców i dywanów. . 
1667 sławny malarz Le Brun miał główne dyrektor 
stwo nad nią i uwiecznił je owemi bitwami Aleksandra 
Wielkiego, podając do nich kolorowane wzory. Za na
szych czasów kilku znakomitych artystów i chemików 
jest przydzielonych do tej fabryki, a międty nimi jest 
p. Cheveuil umiejący dzisiejszym wyrobom nada
wać gustowny i jaknąjdelikatniejszy koloryt. Wzory ich 
podziwiane są przez znawców. Z porcelan sevrskich 
(Sevres) najwytworniejsze były dwie-, jedna nosząca 
wyobrażenie Kupida i śmierć Atyli,
podług obrazu Girodeta. Obie były przysłane przez Ce
sarza na wystawę; bo i ta fabryka ja o i powyższa, od 
czasu Ludzwika XV, należy także o rządu Sevres 
gdzie się te porcelanowe rzeczy wyrsbifi)ą, jest wioska 
leżąca o parę md od Paryża. . . .

Porcelana Sevrska wielce jest ceniona, ale i Koszto
wna. Widzieliśmy na nićj najpiękniejsze kwiaty, owoce 
i  figury napuszczane w najdelikatniejszych koloracn i ro- 
inych ich odcieniach. Dla porównania jej z porcelaną 
j nnych krajów przyłączono tamie prawie ca/y gabinet 
_r5bek porcelan japońskich, chińskich, etruskich i innych 
nadszyoh wyrobów glinianych, a pod technicznym wy

razem ceramic objętych. Fabrykanci i handlarze temi 
przedmiotami znajdą tu dla siebie naukę, a kupujący 
sposoność obeznania się z cenami, tudzież większą lub 
mniejszą dobrocią tego gatunku towarow. Co się tak 
mówiło o nich, daje się zarówno rozciągnąć do różnych 
innych przedmiotów rękodzielniczych znajdujących się 
w dolnych dzielnicach pałacu i na galery ach wznoszą
cych się nad drugiemi na kilka piątr w górę. Wiele dro
bniejszych rzeczy można odrazu na miejscu kupie, i na 
wielu ceny są oznaczone. Miano nawet projekt, mewiem 
tylko czy wszedł w praktykę— aby obcym artystom, 
zwłaszcza malarzom i snycerzom, pozwalać swe arcy
dzieła tam przysyłać na wystawę i oraz na sprzedaż.

Głównym i prawie jedynym c-lem Pałacu kryształo- 
wręgo było od samego początku i dotąd jest obeznawa- 
nie praktycznym sposobem z sztukami pięknemi. Sta
rano się przeto o nagromadzenie w nim wzorów sny
cerstwa, malarstwa i architektury z wszystkich wieków 
i narodów, począwszy oti najodleglejszy epoki egipskiej 
aż do XVI wiew epoki chrzesciańskiej, to jest z prze
ciągu trzech tysięcy iRt * ok,adem>

Z wyjątki#™ jednego piśmiennictwa po zgasłych na
rodach, nic merzuca tyle światła na ich stan społeczny 
nad te zabytki, na których zagładę czas wysilał swą 
moc, a niezdolal do szczętu zniszczyć, a które pod o- 
pieką sztuki nowoczesnej tu przywrócone zostały do 
pierwotnego ich blasku. Jak°* istotnie wszystkie te za
bytki staruiytnofcii bądź to posągi bogów, bądź pól- 
bołków, bądź ludzi, śkzm e i sz achetniej mi się wyda
wały restaurowane i w modielaishi jiak się znajdują w pa
łacu, niżeli kiedym patrzył ida iich oryginały w Luwrze, 
w muzeum brytańskiem, lub w innych galeryach. Na o- 
r/ginatach raziły mię widoczne szczerby od zęba cza
su , a gorzej jeszcze szczerby od dzikiego wandalizmu 
pozadawane; kiedy przeciwnie sztuka przy pochodni 
anatomii porównawczej, przyłożeniem leczącej swej ręki 
pozagąjal* na tamtyoh wszystkie rany, szramy— zgoła

pasłeo na nich wsrok jakby na odrodzonych i będących 
w pierwotnej ich postaci i uroku. Trudnoby gdzieindziej 
znaleźć tak licznego i oraz tak wytwornego ich zbioru.

Idźmyż tedy, trzymając się wieków jako nitki Arya- 
dny, oglądać ten labirent pomników, gdyż istotnie śle
dząc, nim on jest od najodleglejszćj epoki przedchrze- 
ścisństwa, aż do dsisiejszej po zabytkach z jak od
miennym stanem człowieczeństwa i oś winty one były po
łączone. Niemniej ciekawą rzeczą jest uważać pod j« -  
kiemi ideami one rozwijały się i kwitły, aż do epoki ich 
znisiczenia przez hordy barbarzyńców; jak się na no
wo odradzały i snów skrzywiały pod zepsuciem oby
czajów i zbytku. . . , , t

Puśćmy cię od Egiptu na ich przegląd. Tak porządek 
wieków wskazuje.

Dzielnica Egipska.

Zabytki egipskie budownictwa i sztuk są 0d wszyst
kich innych najdawniejsze; Egipt był pierwszą ich ko
lebką. Po egipeyanach pozostały nam piramidy, obeli
ski, rozliczne wzory snycerstwa i hieroglify. Lecz to nie 
wszystko. Wszedłszy do tćj dz; e mcy, ujrzeliśmy mnó
stwo innych mniej znanych zaoye w, a co nas w niej 
najwięcćj uderzyło, to ich  kolosalnoic i orai tr wratość;
niemal wszystkie były z gł«*ow m,euuych i jakby na 

- Ich pismo było ryte na gyranj.wiekuitość przeznaczone. « «  *“”T '  na grani
tach, by nie było zatarte; a zmarłych ciała były nabal- 
samowane w mumie, te chowaa w grobach z pramid, 
by pamięć o nich niezaginąIn ite p .  Ideą powodującąoy pamięć o men nie*os*”n— * powodującą
ich w tćm wszystkiem był f?IOW ® wstręt od tego co 
skazitelne i znikome, a żądze Monycia, trwania i nie
śmiertelności. Ta żądz# 1 dążność do uniknienia i opar
cia się zniszczeniu doprowadziła ich do wiary w me. 
tempsychozę to jest przechdsenia dusz winne istoty, 
jako ostatecznego środka od zagłady. Metempsychoza 
była najwyższym i górującym szczytem do którego idea 
trwania zdolną była ich podnieść. Trwałość taż we

spół z jćj siostrą prostota, stanowi główną i odznaczają
cą cechę epipskiej architektury i innych pomników. Pra
wie wszystkie ich budowy są z'ogromnych mas ka
miennych, a niektóre, jak naprzykład świątynia Abu 
Sirrbel w Nubii, całkowicie z żywój skały jak grota 
wydrążona wykuta. Na kapitelach jednych kolumn wi
dać ozdoby z liści palmowych lub kokosowych, a na 
drugich z papyru w różnych stopniach rozwinięcia tej 
rośliny, od pączka zawiązującego się do pełności roz
winiętego kwiatu.

Roślin* papyrus wielkie miała przeznaczenie: dała 
ona nazwę papierowi do którego wyrabiania pierwszą 
myśl z jego l ścia była powziętą, a kwiat jćj przyno
szony był do świątyń egipskich na ofiarę dla bogów; 
niewiem jednak czyli liść je j, dając początek papiero
wi, n;e stał się ważn ejszym i ledwie nie świętszym od 
kwiatu, służąc teraz jako środek do rozszerzania dru- 
k;em po całym okrągu ziemskim nie tylko czystszych 
pojęć religijnych i oświaty, ale oraz do ułatwienia naj
dogodniej spraw społecznych i do mowych. Na gzymsie 
nad jedną z tych kolumn egipskich spostrzegliśmy na
pis w piśmie hieroglifleznem. Był cn jak go nam wy
tłumaczono tego brzmienia: „Siódmego roku panowa
nia Wiktoryi władczyni morza, ten pałac był wybudo
wany i napełniony tysiącem posągów, krociami roślin, 
itd był n ijako księgą na użytek dla ludzi wszystkich 
narodów.* Prócz tego imiona królował i księcia mał
żonka, wyrażone są takie w charakterach hieroglifi- 
cznych nad drzwiami wewnątrz i zewnątrz na wejściu 
do egipskiej dzielnicy; a przyniem globy ze skrzydłami 
jako symbole duchów strzegących wejść i odżwierzy.

(D a lszy  ciąg nastąpij.
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ra i reg istrar office w  Londynie;
2 Rosyi: p. W ernecki radze» stanu.
2 Hiszpanii: hr. Ribaldo, członek komisyi statyst. 

W Madrycie;
z Szw ecyi: Dr. B erg , profesor i radzca kolegium 

zdrowia;
* Norwegii: p. A scheboug, prof, uniwersytetu 

w Chryilyanii;
z  Belgii: p. Quetelet, prezydent komisyi central

nej statystyki w Brukselli; p- Heuschling, sze f dy- 
wizyi i sekretarz powyższej komisyi; p. Vischers, 
radzca w koleirium jrórniczóm i członek powyższój 
komisyi;

z Dan i : Dr. David, radzca stanu i dyrektor bióra 
statystycznego w Kopenhadze;

a Holandyi: p. Baumhauer, szef bióra statysty
cznego w Hadze; Dr. Ackersdyck prof, uniwersytetu  
w Utrechcie; Dr. Vissering prof. uniw. w Leodium; 

z Portugalii: hr. d’A vila, minister skarbu; 
z Szwojcaryi: p. Mayer-Knonau dyrektor achiwum 

statyst. w Ztirich;
z Turcyi: Daud Effendi, członek komissyi państw 

dunnjskirh; 
z Bawary i: Dr. H erm ann, radzca stanu; 
i  Hannoweru.- Dr. W appaeus, prof. uniw. w  Ge

tyndze, p. Sew eloh , kapitan, przełożony bióra sta
tystycznego w Hannowerze;

z Saksonii: Dr. E ngel, radzca rząd. przełożony 
bióra statyst. w Dreźnie;

z Wirtembergii: Dr. Sick, członek bióra staty- 
styczno-topogreficznego w Stuttgardzie; 

z Badenu: Dr. Dietz radzca ministeryelny; 
z Meklemburgii: p. Fauli, tajny radzca kancela- 

ry i, przełożony bióra statyst.; Dr. Dippe, członek  
tegoż bióra;

z Weimaru: p. Rathgen tajny radzca rządowy; 
z Księstw saskich: p. Hopf radzca skarbowy; 
z Toskanii: kaw. Zuccagni Orlandini, szef dyrek- 

cyi statystyki powszechnój w e Florencyi; 
i  Bernburga: p. Hagemann radzca minist.; 
z Brunszwiku: Dr. bar. Reden; 
z Nassau: p. Yigelius, radzoa miaist. 
z Bremy: Senator Gildemeister; 
z Hamburga i Lubeki: Dr. Asher członek towa

rzystwa statyst. w Hamburgu.
—  Ich C. W. Arcyks. Zofia i arcyks. Kard Ludwik 

wraz z żoną swoją arcyks. Małgorzatą, a następnie 
arcyks. Franciszek Karol przybyli do Ischl.

—  W odłg doniesienia z Werony J.C .W . arcyks. 
Ferdynand Maksymilian obecnym będzie na uro ;zy- 
ztośu otwarcia kolej [żelaznei z Cocaglio na Bergamo 
do Trevizo w d. 7 września.

—  C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował Wilhelma Biehl zastępcę nauczycielskiego 
przy gimnazyum w Krakowie, rzeczywistym nauczy
cielem przy gimnazyum w Marburgu:

—  Dnia 29 sierpnia miała pierwsza lokomotywa 
przybyć do Debreczyna, gdzie na ten dzień wielkie 
poczyniono przygotowania.

__ Poselstwa austryackie za granicą wzywają pod 
danych austryackich tamże mieszkających przeszło  
nd roku, aby w celu wciągnięcia się w spisy ludno- 
4 ?i w dniu 31 października przedsiębrać się mające, 
!a ‘ ldowały g;ę u władz krajowych policyjnych 
»  o,ieiscu swojego obecnego pobytu, za których po-

m  » »pi*s >«“  “ “ i -

g n w ie d e a  31 sierPnia- D«pe*2« 2 Lewoczy z 29  
s .  Preszowa z 30go sierpnia donoszą co następuje:

7  L e w o c z y :  J. C. Mość ruszył dziś rano o 6tój 
_ Rojnowa i stanął w Lewoczy o 2giój w  południe, 

d e w przyozdobionóm mieście najserdecznićj przyj- 
g  *wanym był- P° przedstawieniach licznych i po- 
Suchaniach odbył się wielki obiad u dworu. Na dro
dze czarującój z Rożnowa przez Dobszyce i Don- 
nersmark J. C. M. zabawił czas jakiś w Straconój i 
tam śniadał. J. Wys. książę August sasko-kobursko- 
tfotaiski w łaściciel Straconój towarzyszył N. Panu 
przez rozległe swoje majętności.

Z P r e s z o w a :  Wczoraj była powszechna lllumi- 
na, ya w Lewoczy z pochodem górników. Dziś rano 
J C. K. Ap- Mość był na nabożeństwie, potem zwie
dził bióra, zakłady i kościoły, dalój udzielał pry
watnych potłuchsń, a o godz. 9%, w dalszą udał 
aia podróż, przez Kirchdrauf, gdzie w kościele ka
tedralnym odprawiono nabożeństwo i Te Deum, tu
dzież Branicką-górą przybył J. C. Mość o godzinie 

do Preszowa, gdzie były liczne przedstawienia, 
posłuchania prywatne i wielki potem obiad u dwo
ru. Miasto było strojnie przybrane, i do illuminacyi 
poczyniono wspaniałe przygotowania. J. C. Mość n sj-  
lepszćm cieszy się zdrowiem.

Królestwo Polskie
W  G azecie R zą d o w ij czytamy: „Cesarz w  skut

ku poświadczenia jenerał -  gubernatora wschodnió 
Syberyi 0 dobróm sprawowaniu się zesłanych na 
osiedlenie przestępców politycznych, Aleksandra Cho- 
jęckiego i Franciszka Styrkowskiego, zgodnie z wnio 
skiem ks. Namiestnika Królestwa, zezwolił na po
wrócenie ich do Królestwa.*

W tójże gazecie czytamy: .Cesarz, zgodnie z wnio
skiem ks. Namiestnika Królestwa, zezwolił na po
zostawienie w  Królestwie, na zasadach rozkazu z d 
15go (27go) maja r. z. wychodźcy polskiego, Fe
liksa Słom ińskiego, który dobrowolnie powróciwszy 
i  zagranicy, oddał los swój p0d decyzyę rządu,* 

„Cesarz w skutek przedstawienia księcia Na
miestnika Królestwa, pozwolił przebywającym *0 
granicą wychodźcom polskim: Franciszkowi Grabow
skiemu, Aleksandrowi Baranowskiemu, Józefowi Jur
kowskiem u, Szymonowi Borońskiemu, Teofilowi Bu
skiemu, Teodorowi Szałas, Ignacemu Szczuka Fe
liksowi Jarocińskiemu, Mikołajowi Wyszyńskiemu 
Hipolitowi Różańskiemu, powrócić do Królestwa Pol

skiego na zasadach ukazu z dnia 15 (2 7 ) maja r. b.; 
oraz zezw olił, aby w yszły po powstaniu w  ro
ku 1831 zagranicę Aleksander Skarżyński, a który 
dzisiaj powróciwszy z Ameryki oddał dobrowolnie 
los swój pod decyzyę rządu, pozostał w Króle
stw ie na zasadach ukazu z 1 5 (2 7 )  maja r. z.«

A n g l i a *

Na posiedzeniu Izby wyższó w dniu w dniu 25go  
sierpnia, lord-kanclerz oznajmił przyjęcie przez Izbę 
niższą ostatnich poprawek zawotowanych przez lor
dów w bilu o rozwodach. Izba wyższa odroczyła się
następnie do piątku. .

W Izbie niższój p. Labouchóre w odpowiedzi na 
interpelacyę p- Adderley oświadczył, iż legia nie
miecka na przylądku Dobrój Nadziei dla tego cały 
żołd  pobiera, gdyż kolonia owa me była tao; spo
kojną dawniój, jak jest teraz od czasu 
dek ten przedsięwziętym zosta ł, i że dzięki tój o -  
koliczności Anglia obok walki w ?” dy a c h  meobawia 
Się wojny z Kaframi. Izba przyjęła następnie po
krótkiój dyskusyi 43  głosam i nr*ec.1̂ ° w ńrawie 
prawki wprowadzone przez Izbę wyższą w prawie

°  Lord°Palmerston zapowiedziawszy, źe odroczenie 
nastąpi w piątek i źe Izba ukończyła sw e prace, 
zaproponował zgromadzenie się w  przyszły piątek. 
W niosek ten został przyjęty i członko .vie się rozeszli.

 W d. 28 sierpnia członkowie Izby msszej zgro
madzili się o godz. 1 2 % , członkowie Izby lordów 
o godz. ló j . Lord kanclerz odczytał wtedy nastę
pującą mowę tronową:

„Milordowi ) i Panowie 1 Otrzymaliśmy od JKMo- 
ści rozkaz uwolnienia was od dłuższych prac par- 
lamentarskich i wyrażenia wam zarazem serdecznej 
Jój wdzięczności za istotną i lojalną gorliw ość, z ja
ką dopełnialiście ważnych waszych obowiązków w cią
gu tegorocznych posiedzeń, które jakkolwiek krócój 
niż zwykle trwały, niezmiernie były pracowite.

„JKMość kazała wyrazić wam sw e zadowolenie, 
iż stan obecny spraw europejskich wpaja uzasadnio
ną ufność w trwanie pokoju.

„Załatwienie pod względem wykonania warunków 
traktatu paryzkiego, z przyczyn rozmaitych uzupet- 
nionem jeszcze niezostało. Lecz Jój K. Mość spo
dziewa s ię  że dzięki szczórym usiłowaniom mocarstw, 
itóre w zięły udział w traktacie, wszystko co po- 
zostaje jeszczeJjdo|zrobienia pod względem tych 
warunków, będzie m ogło w krótkim Gzasie być u- 
skutecznione w sposób zadawalający.

„Jei K. Mość rozkazała mi zawiadomić w as, że 
rozległy rokosz wybuchły pomiędzy wojskami kra- 
owemi armii bengalskiój, w skutku którego nastą- 
ńły ważne wstrząśnienia w różnych częściach tego
wlelkurządztwa, nabawiły jej nadawyoimjnój niosuo— 
kojności, podczas gdy barbarzyństwo którego stała 
się ofiarą wielka część poddanych Jej K. Mości 
w Indyach, i cierpienia jakie doznają, napełniły 
serce Królowej najgłębszóm zmartwieniem.

„Zachowanie się wielkiój części urzędników cy
wilnych i wojskowych, którzy w nader trudnóm 
znajdowali się położeniu i wystawieni byli na w iel
kie niebezpieczeństwa, obudził najgorętszy podziw 
,[ćj K. Mości. Królowa poleciła mi oświadczyć wam 
le żadnego niepominie środka, który uznany zo

stanie za stósowny do przytłumienia groźnych nie- 
spokojności, i Jój K. Mość ma nadzieję, źe przy 
iłogosławieństwie Opatrzności potężne środki ja- 
ńemi rozrządza, postawią ją w możnośoi dopięcia 
celu.

„Panowie z Izby niższój! Jój K. Mość rozkazała 
podziękować wam za hojne fundusze jakie zaweto
waliście dla służby bieżącego roku i za dane jój 
upewnienie waszój gorliwości w dostarczeniu po- 
trzebnój pomocy do przywrócenia spokojności w In
dyach.

„Jój K. Mość z zadowoleniem w idziała, że byli 
ście w stanie dostarczyć kapitał należący Danii jako 
spłata t ła  sundowego, bez nowego z tego powo
du przybytku długu narodowego.

„Milordowie i Panowie! Jój K. Mość kazała wy
razić wam serdeczną swą wdzięczność za uposaże
nie ukochanój jój córki, królewnój, z powodu bli
skiego jój małżeństwa z J. K. W. Fryderykiem W il-  
chelmem księciem pruskim.

»J. K. Mość poleciła mi oświadczyć wam że 
2 P o jem n o śc ią  widziała, iż pomimo krótkiego trwa- 
uia obecnych posiedzeń zdołaliście zawotować kilka 
wniosków wielkiój w agi, na które Jój K. Mość ser
deczne sw e dała przyzwolenie.

„Prawo ustalające skuteczniejszą juryzdykcyą 
w przedmiocie testamentu w Anglii i Irlandyi, usu
nęło  nadużycia na jakie się od lat kilku użalano; 
prawo zmieniające prawodawstwo odnoszące się do 
rozwodów i małżeństw, zapobieży złem u, za takie 
oddawna uznanemu; prawa rozmaite zawotowane 
dla poskromienia nadużyć władzy, dla ulepszenia 
Postanowień odnoszących się do kar sądowych dru
giego stopria, dla poprawienia rozporządzeń doty- 
c^ c y ch  banków założonych przez akcye, dla u -  
trwalenia i ulepszenia prawodawstwa w przedmiocie 
bankructw w Irlandvi, dla utrzymywania i leczenia  
biednych obłąkanych w Szkocyi, dla postawienia na 
lepszym stopniu organlzacyi policyi w hrabstwach 
szkockich, jakoteż kilka praw innych mniejszój wa
g i,  lecz dążących również do stopniowego kształ
cenia prawodawstwa, otrzymały chętne przyzwole
nie ze strony Jój R. Mości. .

„Otrzymaliśmy rozkaz od Jój K. Mości wyrazić 
wam jej nadzieję, źe za powrotem waszym w ró
żne strony kraju, użyjecie słusznie posiadanego 
przez was wpływu na pomnożenie dobra i szczę
ścia jój lojalnego i wiernego ludu, a ona zanosić 
będzie modły do Boga wszechmogącego aby cudo

wne jego  błogosławieństwo spłynęło na wasze u s i-;  l o  cali, nogi’ wysokie koloru żdlto-białego , dolna część 
lowania i zapewniło mu pomyślność.* dzióba brudno" żółtawa, górna ciemnobrunatna, oczy ja-

I  n  H v  o  ! Popielate, więcćj w biało wpadające, w ogonie 12
. . ,  j białych piór. Gródek 25 sierpnia. R. L.

Aby dokończyć rozpoczęty wczoraj pod tym sa -j  —  w  miasteczku Baranowie w obwodzie tarnowskim, 
mym oddziałem wiad moś i, o b r a z  położenia rzeczy { powiła d. 7go b. m. tamtejsza mieszczanka Jł  D* 18 lat 
w Hindostanie 
nam po
wzrostu r  ............  jj__e „, r „ .____  m> ■ - .  p____, ,
kanaście o n ezgodach i rozdwojeniu wybuchłych j Poród był przedwczesny, a dziecięta podobne bardzo do 
W łon ie samegoź społeczeństwa angielskiego w in -1  siebie dochodziły każde do piętnastu cali długości. Stan 
dyach, a spowodowanych przez niedbełość i błędy s zdrowia matki był następnie niebezpiecznym, 
przypisywane rządowi kompanii indyjskiój. Ztrzucają \
mu bowiem iż uciskiem i nieroztropną administracyą i ___
oburzył przeciw sobie wszystkich Indyan wsielkiego > H H TS p*piCTO W  p n b J lC 7 D y r h  i p ię n ie t lz Y *  
stanu i religii, następnie lekcew ażył doniesienia, iź f W iedeń. Kursa tslegrafic*n» a a. i  września —*Auas-
powstanie przygotowuje się na wielki rozmiar w ca
łym  Hindostanie, nakoniec nie użył energicznych i 
stósownych środków do potłumienia i wstrzymania 
powstania. Do tych zarzutów przyłączono dawne, 
które już od kilkunastu lat przeciw rządowi kompa
nii indyjskiój podnoszą. Oto co pod tym względem 
pisze korespondent z Kalkuty pod dniem 4 lipca do 

Pou>***chnij A u gsbu rgsk iij:
„Wina za wszystko to, co się zdarzyło w indyach, 

cięży na rządzie kompanii indyjskiój. Jenerał-gifeer- 
nator lord Dalhousie dał przez swe postępowanie 
pierwszą zasadniczą przyczynę powstaniu, a jego na
stępca lord Canning, dzisiejszy jeneralny gubernator 
mniemał, że mądrze postępuje, odrzucając i pogar
dzając wszelką dobrą radą. Obydwaj muszą za to 
odpowiadać, a lord Canning będzie zapewne wkrótce 
odwołany z swój posady; czuje on to sam i rzuca 
się dzisiaj jak szalony. Jakim jest zarząd kompanii, 
jak bezpiecznym czuł się, oraz jak z dawna, powol
nie i dokładnie przygotowane było powstanie, mo
żecie poznać z następujących faktów. \V listopadzie 
roku zeszłego pisał do lorda Cenninga stary Go 
lab Singh, znany z obu wojen z Sikami, źe Mahonie- 
tanie powstaną, aby obalić panowanie angielskie, i 
źe jemu chcieli powierzyć prowadzenie całćj spra
wy, locz on o niczem nie chce w iedzieć i pragnie 
żyć spokojnie w Kaszmirze. Rząd śm iał się z tego i 
nawet na list jego nie odpowiedział. Kupiec Hamil
ton z Allahabad, który umiał sobie pozyskać ufność 
kupców indyjskich, otrzymał ostrzeżenie, aby w cią
gu sześciu m iesięcy odesła ł swoją *[familię z Indyj. 
Z początku wachał się, lecz następnie posłuchał o -  
strzegająoych i równocześnie napisał o tern do rzą
du, oświadczając, że zasięgnie bliższych wiadomości 
(księgarz Thukar posiada odpis tego listu); lecz list 
ten został także bez odpowiedzi. Nie dziwcie się 
przeto, jeśli przyszłą pocztą m piszę, iż rząd jest 
wypędzony. Dziś w wieczór odbędzie się w Toven- 
Hall uczta mająca na celu ogłoszenie niepodległo
ści („independence Dinner*) a w edług dziennika 
M ail odbędzie się tam meeting dla zredagowania i 
podpisania prośby do królowój, ażeby objęła rząd 
nad Indyami, tymczasowo zaś ustanowiony będzie 
rząd prowizoryjny, któryby krajem w imieniu kró
lowój zarządzał. Mianowano już nawet prezydenta 
tego rządu, lecz go wymieniać nie chcę.*

(Korespondent i stronnictwo nieukontenlowanych 
Anglików przedstawia postępowanie ostatnich jen e
rał-gubernatorów za przyczynę powstania. Mniema
my iź przyczyna ta leży daleko głębiój. Może zła  
administracys lordów Dalhousie i Canninga przyspie
szyła i ułatwiła powstanie; lecz pierwszą i głów ną  
jego przyczyną jest konieczność historyczna źe ka
żdy naród dąży do n iepodległości, jest nadzwyczaj 
nienaturalne położenie Hindostanu: kompania cu
dzoziemskich kupców założyw szy w celach handlo
wych przed I20stu  laty osady w Indyach wscho
dnich, podbiła następnie przez ciąg wieku, używa
jąc wszelkich środków, sto pięćdziesięcio-milionowy 
naród, a nie dbając o jego przeszłość i przyszłość, 
rządziła nim, mając jedynie na celu ciągnienie z y 
sk ó w , depcząc w drodze do tego celu zwyozaje, 
religią, narodowość i odwieczne instytucye indyj
skie. Gdy za rozszerzeniem się posiadłości kompa
nii, obok wzrostu ucisku, wzrosła niestósunkowość 
s ił kompanii do s ił podbitych ludów , połączanych

wrneśnia. — Ange- 
knr* 105'/,. — Hunbmrg T 7 .-  Loużyn „łr. to  kr 10*/ -
Paryż 1*1*/,. -  Agio ad Wota 7%. _  Metaliki 6-prooeatow.

-  Metaliki B. 6-proeeat. 96 Pożyo.ka aarodowa 6-  
proeent 8 4 — Okliji lądem, galicyjskie 6-proeent. 795/ . _  
Metaliki 4'/,-proc. 72'/,. Metaliki 4-prooen. 65*/„. — SletalVkl 
3-proo. — Loey r. 1834 334. — dtto ■ roka 1839 143 . _  
Logy a r. 1864 4-proo. 109. — Akcye Bankowe 976. _  
Akeye kolei żalaa. pdłaoemdj 18631/,.—Akoye kredytn rucho
mego 218'/,. s

K u r s  k r a k o w s k i  ■ d. 1 wrieśnia.— Babio srebrne na 
mon et, polak* żąd. 102, płaeą 101. — Banknoty anstry- 
MiJe : aa 100 ałr. mk. żąd. alp. 424, płacą 421. — Prnaki 
knraat. „  160 ałr. mk. ż,d. talarów 98, płacę 97'/,. — 
Cwanoygtury *^4 . 107 , pi. 108'/,. — Imperyały roa. żąd. 
ałr. 8 kr. 18, „j. , fr  8 kr. 11. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. ałr. 8 kr. *o; pf. ałr. 8  kr. 4 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. ałr. 4 4 7 , pj, 4 kr. 42 mk. — Dnkaty
anatr. żąd. ałr. 4 kr. 4a pj. rf,. 4  kr. 44 mk. — Maty aa- 
atawne polskie a kuponam. {,(„4. 4 4̂. 98 '/i, pł. 98. — Listy 
aaak galio. a kuponami żąd. 1 2 '/,, pfac* 81*/,. — Obllfacya 
iadm. a knpon. ż. 81'/,, pł. 8tV,. — Nowa pożyeska naro
dowa a r. 1864 ż. 84, płacę 83 ',.

K u r s  lw o w s k i  a d. 27 sierp — Dakat holenderski ałr.
4 kr. 46. — Dakat ces. ałr. 4 kr. 48. — Pćłimperyał rosa. 
ałr. 8 kr. 17.—Kabel roa. ałr. kr. 36‘/r — Talar prnaki 
ałr. 1 kr. 3 1 Polaki kurant I pipcioałoMwka ałr. 1 kr. 
11 Galicyjskie listy saatawne aa 100 ałr. bes kapondw
ałr. 81 kr. 80. — Galicyjskie oblfgaoye fudenra. bas knpon.
ałr. 79 kr. 15. — 5'/, Pożyeska narodowa bes kaponów ałr.
83 kr. 18.

K u rs  w ied eń sk i  a 31 sierpnia.-* Metaliki 82*/[,.— No
wa pożyeska OS1/ , .—Akcye Bankn wied. 976. — Akcye ko
lei żelasndj północ. 186. — Agio od słota 7%, ed srebra
5*/,. — Obli*, nwoln. frant. 80. — Pożyeska ostatnia na
rodowa 84yt . — Promeasy galicyjskie —

K u r s  w a r s z a w s k i  a 29 sierpnia. — Za piłimperyały 
daję rn. 5 kop. 24; — Obligi skarbowe oprćoz kuponu, i. 
ra. 88  k. 34, wartość kuponu r. 1 k. 66%. Listy saatawne
U l o k resu  uprOm kap. ż. r». 14 kop. T4, w a rto ść  knpoan 
kop. 11%.

K u r s  w r o c ła w s k i  a 31 sierpnia.—Banknoty anstryao. 
97% d. — Bankn. polsk. 93'/, ż. — Listy sast. polskie da- 
wne 91% ż.; nowe 91% ż. — Listy sast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 i. dtto 3%-proo. 86%, d. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Sslęska 80% ż.

P rzegląd polity cza y.
O speszs ts isg ra /tszn ».

P a r y ż  31 sierpnia. M on,W  donosi: Stosunki d v-S M  rr:
k . . a .  m l j ,  „ e d l e

Kor. A u str. zam ieszcza następujący artykuł o za-
liczeniu nienOrOZUmiAĆ w v o in lo n v n l i  m u h n rn m i  m il? .

czynających za podszeptem l? iiad0w poczuwać swą nóm by o przez g M ^ e d ^ r  C i o ^ Z ,  
potęgę, -  naturalną rzeczą, iż niedostateczaem i ™ Ji- «-vbnrów m o M o J u J ’
kazały się dawne środk, używane przez kompanię 
dla utrzymania ludów tych w posłuszeństw ie. Chwy
tano się nowych, lecz w takióm nołn

\ T0deL 0b0k. r J i  i częściow ói użvteczno-

tańskio ' niel)0r0łUnB*e^ wywołanych wyborami mul-

„Książę Kallimachi poseł turecki uwierzytelniony 
przy tutejszym najjaśniejszym dw orse, zawiadomił

* .o b ,  b o r . ,  io iślój samemi w i.I .m i r t w d i T t T i S *  i 0 " . '1 V ;  2 7  " T T / i

czvn a iacvrh  . .  h M o  n . l . d b .  b ” 0" J g J >  1 lo n d p i .k i '
wydała nakaz unieważnienia wyborów mołdawskich, 
i aby po upływie dni 15tu, licząc od odebrania do
tyczącego zlecenia, przystąpiono do nowych wybo
rów. Podobneź zawiadomienia doszły również tych 
rządów, których reprezentanci w Konstantynopolu 
z p o w d u  zaszłego tam św ieżo sporu, zerwali dy
plomatyczne stosunki z Portą. W edług najnowszych 
wiadomości otrzymanych z stolicy tureckiej, repre
zentanci pomiemem zawiązali na nowo stosunki 
swoje z Poi tą i pawilony ich powiewają już na ho
telach poselstw.* J

Dzienniki angielskie ogłaszają znów nowe listy i 
świeże wiadomości z Indyj, lecz z tój samój daty 
co doniesienia już przez nas podane; nie mówią 
przeto o nowych wypadkach, lecz tylko szczegóło
w ej opisują znane już łdarienia. z  tych nowych  
szczegó łów  okazuje się coraz widoczniój, iż słu 
sznie osądziliśmy charakter i rozmiary powstania.

Treść wiadomości nadeszłych z Chin, jest nastę
pującą: Nadzwyczajny pełnomocnik angielski, lord 
“ Igtn, przybył 2go lipca do H ong-K onf; g ł0*Zą tam, 
l i  wraz z admirałem Seymourem uda się do Japonii, 
a następnie do Pekinu. Działania wojenne Anglików  
pod Kantonem ograniczał^y się  na zabraniu kilku 
dzunek wojennych chińskich; zresztą obie strony 
trzymają się odpornie i obronnie.—  W  Szanagh^j 
obiegała wieść o buncie w armii chińskiój stojącój
pod Czingkiangtu.

“« • « »  i  s
przez .tronniotwo p r z e S ! 7 ' i ”??!. 
i oburzone dzis „ .  V ,6” ™  J|»»crrt-*ub,rn ,.orow ,

Kronika miejscowo i za«Tnoic?.no
nitologT' krajowe • “  “ a n i W  u*"p 10

Dnia 19 aierpnia zastrzelił p. Schwegler waohmiatrz 
Ago pułku huzarów hr. Sohlika, na błoniach koło Gród- 
, a w obwodzie lwowskim pliszkę —  m otacila , raczej by 
j ł  nazwać można m otacila canarina, zupełnie do a -  

n« * a  żółtego podobną, tylko dziób wązki, <pic»>‘y. 
Wysokie nogi z długim pazurem zadnim i długi ogon, 
ry biegając po łące ciągle podrzucała, 0a.^  ̂ J
kształt podłużny oznaczał rodzaj pliszek. Cumowanie ko
loru tćj rzadkiej odmiany, jest n a s t ę p u j ą c e . czo g owa, 
kark i skrzydła białe, krzyże biało żółtawe, piersi . brzuch 
koloru żółtego, jaki tylko najładniejszy kanarek mieć 
może. Ofiarowaną została dla mego * *°ru 1 P0lnimo, 4e 
strzałem w piersi mocno uszkodzoną była, starałem się 
wedle możności w niój reprezentanta tak rzadkiej odmia
ny tego rodzaju ptaków dla mego gabinetu naturalnego 
sporządzić. Długość tego ptaka wynosi 9 % cali, odlot
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Prxvif>rhali o d  31 d o  1 września.
o n r f r  POLLKRA M ikułow ski Jan z Kobylan. Schell N.HOTEL POLLKRA. ■!*^  , |# fI ,  Schwalbaoh. Rom asz-

l  u . T b a Z  Krsystkiewic* Ladwik * Nienaszowy.
O a T a n o w a  Swiderski Józef z Rzeszowa.

• T arnow ska Anna, Dzickońska Michalina, R o- 
, p  ńlina do W rocławia. Migórski Józef do Kalisza. 

J Z ^  Kasu r  -lo Dębicy. Mizerska Tekla do Batora. W olf 
a s Z  d„ w X s k irc h e n . Lewińska Katarzyna do Lwowa.

H O T E L DREZDEŃSKI. Anna Lange oby w .  M arya hr. J ę -  
• u .  obyw. ze Szezawnicy. Tomasz hr. Romer obywatel, 

Prnsoer h r. Zborowski obyw. z Jasielskiego. Bolesław Ja b ł-  
kow ski obyw., Teofil Borzęcki obywatel, Józefat Januszewski 
obyw* ® Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Feliks Deręgowski dymisyonowany 
kapitan  wojsk francuskich z Grafenbergu. Teofil Jordan w łaś. 
dóbr z Tarnopola. A. Chełohowski dyrektor tea tru  ze Lwo
wa, Henryka Jawengiewiczowa oh, M arya Okęoka w ł. dóbr, 
Ludwika Stromska pb., Ludwik Okęcki w ł. dobr ze Szoza- 
wnicy. Jan Bochenek ze Szląska, Maoarin Majewski proboszcz 
z Jawiszowic. Antoni Kasohitzka proboszcz. Emilian Genser 
stndent z Cieszyna. . . . .  . . .  , .

Wyjechali: Seweryn hr. Mielżyński w łaś. dóbr z żona do 
Miłosławia. Aleksander Danitsohe je n e ra ł wojsk^ maltańskich 
z żoną do Multan. W ładysław  Siemonski w ł. dóbr do Bar 
wałda! Franciszek hr. Oorti c. k. pułkownik do W iednia. 
Jan Tarnowiecki o. k. kapitan do W ęgier Marcel Janowic* 
c. k. poruoznik Stanisław  Zajohowski do Tarnowa. M ichał 
Kossak obyw. do Galicy! Karolina Kossuth z synem do Ol
kusza. Anna JakubczaKowa, F lo ren tjna  Kaozkowskp w łaśc  
dóbr M arya Kaczkowska do Kalembioy. Ksiądz Melchior Ba
liński kanonik, W incenty Gawroński z żoną do W arszaw y. 
Teofil Jordan wł. dóbr do Tarnopola. Feliks Deręgowski dy- 
misyonowany kapitan w ojsk franouzkjeh do Rosyi.

HOTEL SASKI Andrzej May z Morawy. Konstanty 
m er w ł. dóbr, Konrad Różański obyw., Konstanty F ^ mlń_ 
.k i, Piotr W ędrychowski z Polski. W incenty Niw«kii na
czelnik powiatu olkuskiego. Kossuth inżynier, j !
z Olkusza. Ksiądz Jaw orski dziekan i kanonik 
zef Łempicki z V a rsz a w y . Karol F ih au se r.^ -

W yjechali: Adam i Kazimierz W i e l o ^ W ’ Gadom
ski ob. do Polaki. Feliks Hryniewicz ̂ cd ^  d° Mosyi. Kon-
złanty Pomezański o. k. poruoznik io  W ieliczki. Ludwik i 
Ludwika Sajkiewiczowie do Wawzzwy.

URZĘDOWE. i Beschreibung der wiehtigsten Fabriken dieser beiden^Kron- 
5 lander
! Einen belehrenden Theil, der manehen Aufsohluss fiber Ge- 

f a .T l  I genstande der Physik, Naturgeschichte eto. giebt,
L* Statistische Angaben der Grósso, Bewohnerzahl, Staatssohul- 
"  ' densumme, Namen der gróssten S t a d o  aller Lander der

Erde, ih r Handelsumsatz, ihre vorzughchsten Produkte, 
Grdsse ih rer Land- und Seemaeht u. s.

(878) Kundmachung
Von Seite der hiesigen k. k. Genie-Direotion, wird hiemit 

zur óffentlichen Konutnisis gebracht, dass Mittwooh den 9teu

V* ff\TeeLn,85L r c h  d a f  H. 'w iT t'fir-A erar eingelosten 2 Ge- Einen °SchematiBmu8 der in unsorn beiden Kronlandern befineelegenen, durch das H. M ilitar-A erar eingelosten u e -  
bauden sub Nro *11, *12, *13 und 211 Gmd VU IJn welchen 
sich noch brauchbare Mauer- und Eimmermanns-Matenalien, 
dann Fenster, Thure und sonstige Beslandtheile befinden, an 
den Meistbietenden, gegen Abruch und gleioh baare Bezahlung 
in Conv. Mfinze, jedoch mit Vorbebalt der Genehmigung, nach 
dem Ergebnisse dieser Verhandlung licitando veraussert
Tver d CD- •

Die Demolirung dieser Gebaude hat E rsteher bienen 14 T a -  
gen nach erfo lg ter Genehmigung bewirkt zu sein.

Kauflnstigen wollen sich daher am obgenannten Tage und 
Stunde bei der Objeots-Kanzlei der B .s f  on Nro V nachst der 
Lubliner Rogatka, woselbst die Verhandlung gopflogen w e r-  
den wird, einflnden.

Krakau am 28 Angus i 1857.

KonŁurskundmachung.
PN 21 6921 Za Łezetzen is t :  die stabile Einnehmersetelle 

bei dem Nebei-ollamte II in J e l e ń  in der X Diatenklasse, 
mit dem jaM iohen Gehalte von 5Q0 fi., einer freien W oh-
nnnz oder dem sistemmiiseigen Quartiergeld und mit der V er- 
b i n d l i o b w i t  zum E rlag  einer Caution im Gehaltsbetrage.

n ^ e r b e r  um diese Stelle haben lhre gchórig dekum entir- 
t(M Gesuche unter Nachweisung des Alters, Standee, R eli- 
gionsbekenntnisses, der bisherigen Dienstleistung. der Kcnn-

dlichen Geistliohkeit, Med. Doctoren und Aerzte,
Einen solohen fiber alle Offiziere der Grenzregimenter mit 

Angabe ihrer W ohnsitze u. s. w , . v
Einen Schematismus der Beamten aller Branohen in Kroatien 

und Slavonien, .. _
E in Adressen-Verzeichniss aller Kaufleute, Fabrikanten, Gast- 

w irthe und Gewerbsleute jeden Orts daselbst,
Ein Verzeichniss der genauen Firmeu aller Handetonnuzer in 

Deutschland, England, Frankrcich, Schweiz, ltalien, Grie- 
chenland u. s. w., welche den Kaufleuten ais direkte Be- 
zugsquellen ffir jeden nur erdenklichen Artikel dtenen,

Ein Verzeichniss der vorzuglichsten Gasthófe Europas, 
Auszug aus dem Slcmpelgesetz mit erlauternden 
Debersioht des Post- und Telegrafenwesens mit Liston uber 

das Porto f i r  Briefe ins Ausland, fiber Abgang und An- 
huft der Posten etc., . „  „  ,

Eisenbahnfahrtabellen fur OeBterreich, Deutschland, Holland, 
Belgien, Frankreich, England und Am erika; desg eicben 
aller Dampfschiffverbindnngen,

Reduktionstabellen aller europaisohen Mfinzen,
M ass-und Gewichts-Reduktionen, Langen, Flachen un łto r-  

permasse,
Intcressentafeln eto. eto. . . . . ,

Einem andern oft gefuhlten Bedfirfnisse haben w ir dadurch 
abzuhelfen bcmfiht, dass w ir den Anhang des Buches g ros- 
sern Annoncen gewidmet haben, die fu r den Suchenden V?ae -

’ .. .. _  _:.L manJon kann. unu CS

odpisany zawiadamia każdego, kogo to dotyczyó może, 
iż prócz braci Andrzeja Domagalskiego (sto larza) Kazi
mierza Domagalskiego w Oówięeioie c. k. urzędnika —• 
siósrt: Amelii W iktorowej, Antoniny Lyszkiewiozowej, 
M aryanny i W iktoryi Domagalskioh, nikogo pod tymże 

nazwiskiem ani krewnego ani powinowatego nie zna— i do 
żadnych innych pokrewieństw ani imiennictw nie należy.

F r a c i tz e k  D o m a g a ltk i.

K sięgarnia
i wydawnictwo Dzieł Katolickich

zawiadamia, iż w yszedł z druku i je s t do nabycia nowy ob
razek ludowy przez W alerego W ielogłowskiego. pod tytułem :

tnisse im Zollfache, der Cautionsfahigkeit, der Kenntniss der Horu /lm iuuyea gew iu u ic i iw vcu, wio »«* — -  — -

polnisohen oder einer ih r verwandten slavischen Sprache und | | en {eDag enthalteo, an die er sich wenden kann 
unter Angabe, ob und in welchem Grade sie mit den Finanzbe- |  wer(| en l ngerate jeglicher Art daselbst aufgenommen, un u 

Joo K rakauer Verwaltunrss-ebietes verwandt oder v e r - J iffl łf)f( Dnnh.tahcn nur 40 Kreuzer CMzo Insertionsge
ara risch e  S tem peltaxe

Do

KOLEJ ŻELAZNA
o c d s l e n n le .

Poomti osobowe odchodzą z Krakowa:
o podatnie l* tń j min. 16 po południa, 
o godzinie 9tdj m h. 6 wieczorem 

o godzinie otój min. 30 z rana.
a gadzinie 0tój min. 30 wioozorem.

y p i . j . l .  i  o godzinie 6tój min. 10 z rano.
W iedli*  . |  o f0(łBiBł# 34j „ in . 36 p0 południu

Do Dębicy .

Do W ieliezk i. {

Do W rocław iaW araaawy { ® godzinie 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa: 
o gedzinio fitdj min. 20 a rana. 
o godzinie 2ój min. 36 po południa, 
o godzinie HRńj min. 48 z rana. 
o godainie 6tój min. 46 wieozoropi. 
o godzinie l i t e j  min. *6 przed południem, 
o godzinie 8ój mip. 16 wieeierem .

o godainle 24) min. 66 po południa.

I

■ Dębiny .

6 W ieliczki 

g W ied n ia .

{

•  W rocław ia 
I W arszaw y

Pociąg* osobowe z  Dembicy do Krakausa-
I o godzinie l l td j  min. 16 praod połałatow - 

edofaodzę . . 1 o godzinie *ó) po półnooy.
Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3<J min. 37 po południa, 

przychodzą . - j „ jodzinie l* tó j min. 26 w nocy.

amten des K rakauer Verwaltuugsgcbietes verwandt 
schwagert sind,— im vorgeschriebeneu Dienstwego bis SOten 
September 1867 bei der Finauz-Bezirks Direction in K rakau  
einzubrfngen.

Von der k. k. Finanz-Landcs-D irection 
(S 7 4 -2 -3 )  Krakau am 18ten August 1857.

1 o s e i* a  t y*
Obwieszczenie.
stron zaszły  doniesienia obchodzie uro-Ze wszystkich stron zaszły  doniesienia o -----

dzin Najjaśniejszego Pana, a o Starem  Sqozu tak  jak  J 
starym  gracie zupełnie zapomniano. .

Chociaż i w temże miasteczku lud pobożny wraz z o. k. 
urzędnikami powiatowemi, katastralnem i, gospodarczego za
rządu, magistratualnemi i w ydziałem , zeszedł się na solenne 
nabożeństwo z uroczysta asystenoy^ przez W . księdza Józefa 
Matusińskicgo kanonika tarnowskiego miane, i gorące m odły 
za dobro powodzenie Jego C. K. Mości do Boga zastępów 
zasy ła li, po skończonem nabożeństwie udali się w szyscy u-, 
rzędnioy do bióra c. k. naczelnika powiatu W go Jakóba L au- 
koty, bv temuż jako osobie reprezentujijcój, życzenia Najja
śniejszemu panu złożyó, przy tój sposobności w ręozył bur
m istrz miasta tegoż pan Jan  Zagórowski wraz z w d z ia łe m  
dyplom na mieszczaństwo honorowe m iasta Starego Sijcza c. 
k. naczelnikowi powiatu, miawszy do niego stósowna prze- 

aieby nadal swej opieki i troskliwośoi nad dobrem
ale o w sE crn w ytrw ała  s ta -  

w niósl O- R n a -  
n rz ę Jn ik ó w

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  29 sierpnia. I znowu najp iękniejsz| w upłynio- 

nym tygodniu ucieszyliśmy się pogodij, k tóra pozwoliła w szy
stkie zbiory w okolicach Gdańska ukonczyó i szczęśliwie 
sprzalnąó. Przychodzące na ta rg  pszenico ' ż y t *  dziwnój 
piękności co do gatunku a wagi meznanój. W szystkie świeże 
próby pszenicy w ażyły  na targu od 132 do 138 fontów, a
żyta od 130 do 13 i f. Na wypadek jarzyn skargi ogó 
Ziemniaki dot%d zdrowe wyborowego smaku, ale nie

Jne. — 
rozro-

śnięte; a  częściowo zeschłe. Dzisiejszój nocy mieliśmy deszcz 
silny i obfity, który  atm osferę odświeżył, a może i rozw i- 
nięoiu się ziemniakóv' — 11~l”

W  ciągu tygodnia 
ży ta  *19, ,

m owę,
m iasta tutejszego nie usuw ał,
_____z.t_  - - a _ f  ‘"^ 7

r . re b ran e in  g ro nem  obeonyoli .
sa  pom yślnośó N ajjaśn ie jszego  Pana to M t zdrow ia, a sa lw y
z m oździerzy po trzy k ro tn ie  odpow iedziały . r 0 0 o-v

S ta ry  Sfjcz dnia 30 sie rpn ia  1857. (»»<t)

je  100 Buohstaben nur 40 Kreuzer 
und von jedem lnserate 10 kreuzer
b e r e c h n e t .^  „ on solchem bedeutenden Umfange, e-
leganter Form und ,o  kMtbarem Inhalte kotlel
nur 48 kr. CM. =  56 kr. rhein, =  16 Sgr. Pr Cour.

=  2  f  r a n U s ,  
ein Preis, dessen Missverhaltniss zur Grosse des Buches und 
den dafur gebraohten Opfern nur dadurch beglichen werden 
kann, dass es eine zahlreiohe Abnahmo finde, und jene Um- 
stande, so wie vor Allem Nutzliehkeit des Inhaltes des K a- 
lenders lassen auf den Absatz der starken Edition von 100,000 
Exemplaren hofifen. — Da nach Erscheincn der Ladenpreis 
jedenfalls auf 1 fl. 20 kr. erhoht werden wird, so bittet um 
baldige Einsendung der Pranumerationen und Betrage, da in 
Oestreich kein Postvorschuss besteht.

Ffir die Association des U niversal-K alenders:
Alois Prettner^s Bnchhandlung in Agram

(C roatien).
e W *  Handels und Gewerbtreibende, Doctoren, Badeanstallten, 

Fabriken und Hotelbesitzer welohe in die Tabelle der 
vorzuglichsten Industriellen ihrcs Heeres aufgenommen 
werden wollen, haben dagegen die Verbindlichkeit mit 
fl. 4 =  2 Thaler 20 Sgr. aufs Exemplare des L uiver- 
sal-Kalenders zu priinumeriren. _ .

D ie Pranum eration auf diesen U m - 
versal-K alend er iibernim mt die E x p ed i-  

der K rakauer Zeitung. ( 8 I 6- 3 - 5 )

Auflage 100,000 Exemplare!
35te gefertigte A ssociation  tabet bringenb ein 

jur balbtgen (Sinfenbung ber pranumerationen auf ben

zur Hebung der Interessen des Handels, der Gewerbe, der 
~ ’ aller Stasde an den W issen-

“ j*3 .3- ,tt8lw w  W- vvoaa w l u r “u,“  * *   ------1 ' “ Ein Bpch’ zu liefern, das jede Hilfe eines fremden W erkes
*‘V g i  angielskie w upłynionym tygodniu by ły  bez ruchu i fiber die gewohnlichsten im Leben vorkommenden Gegenstande 
życia » że ziarno krajowe świeże w słabój przybyło kon- uberflfissig maohen, das dem O eschafts-und  Gewerbsm.nne, 
dycy i; ofiarowano za nie 5 szyi. taniój ja k  w upłyniozym . dem Soldatęn, dcm
tygodniu.—/N a  zagraniczne ziarno, żijdanie s łab e ; przy szczu- <•.«. Staatsm anne, dcm Junglinge, der Jungfrau Stoff

_ a '« . iaalr vnnfiBAflh. wHa&nSmnti. a».l.aMalawmii irniinntd nit 4u ulllv. _— ^ ,
chen Onterhaltung und Belehrung geben, Jedem ein Com- 
mentar, ein Rathgober zu alien Vorkommnissen. kurz ein 
r n l v e r s n l - U u r h  sei, d a *  w ar unsere Aufgabe, unit 
w ir hahen zur Erreicheung derselben keine Opfer gesoheut.1 li v w r J i ul,,> «_ » n itiiiw , w ii iiw.iiM . ,i o . . i »

nłych jednak zapasach, właściciele matoryalnemu zniżenia nie 
chcieli się poddaó. Jęczmień, grooh i owies po Cenaoh peł
nych ła tw y  znajdow ały odbyt.

W e Francyi handel zbożowy zaorał się umacniaó. a  i mę
ka i pszenica o 1 do *  fr ' Ożywienie
to wszakże nie sp

ł “ w  Holaudyj0i ̂ e lg iT tu d z ie ż  'g łów nych’ morza Bałtyckiego

S . » 5l ~  -*•« i .
a a .  . i .  - i f t o j

angielskich targach, tutejsi kupcy * k Zniżenie to 
z wielkiena zniżeniem ceny m w ieral tra  1 możemy r a .  
od ostatniego tygodnia znowu o 20 do od 
ohowaćę a jak się zdaje ceny tak p»*enicy ^
ezemu uchylenia dążą. _ . irnnnM ń

Z yta  na odstawę jesienna i wiosenny nie ohdV 10 P * 
Jedyna  zawarta tranzakoya by ła  na 205 gnid. za das* 
r ą  120 fnnt.

Handel drzewny w n a jp e łn ie js z e j stagnacyi; wiadomo. *e 
żadna w ażniejsza partyą z rak  do rąk  nie przeszła  — 7
o niektórych n»»*yeh z wielką s tra tą  sforsowanych sprzeda
żach Dębiny mieliśmy najtrudniejszą. Za kopę wyborowej 
klepki pipowki zap łaconego  35 tal.

Spirytusu żadnych^ nie JJjeUśmy dowozów, z

tion

w  Krzeszowicach
okręgn W ielk. Księstwa Krakowskiego jes t do sprzedania 

z wolnej ręki

M H  U M )

(Cena pojedynczego egzemplarza złp. 1 czyli kr. 16).
Przytem  zaręczą księgarnia, iż wszelkie z Paryża obsta- 

lunki co piętnaśoie dni regularnie załatwiaó będzie — Gdy 
bowiem słynny  wydawca p. Casterman stojący z Księgarnią 

icką wbliskioh stosunkach handlowych, nowy dom w Pa
ryżu założy ł, przeto wszelkie komisa księgarni na siebie 
przy ją ł i transport* co dwa tygodnie, a w razie potrzeby i ozę- 
ściój nadsyłaó będzie. — W szelkie więc nowo wychodząoo 
dzieła w duchu katolickim znajdzie publioznośó w księgarni 

kilka dni po ich wydaniu.
N a d s z e d ł  ś ic iezo  z  A n g lii  

papier listowy j g r u b y  sprowadzony stósownie do życzenia 
wielu, które w idziały onego próbę w księgarni.

Cennik papierów listowych '
Paczka angielskiego w wielkie 8 “ mieszcząca 120 listów 

złp. 6 czyli 1 z łr . 30 kr.
Paczka angielskiego mniejsze 8° złp . 4 gr. 16 czyli 1 z łr . 

7 ‘/i kr.
Kolorowane ozdobnie w desenie złp . 5 ożyli 1 z łr . 15 kr. 

Paczka angielskiego 120 listów w kratk i złp. 3 czyli kr. 46. 
Obok tego papeterie ozdobne od 20 kr. do 1 z łr . m. k. 
P rzy tem : Zapas różnych ozdobnych papierów z fabryki 

Angouleme i z Paryża. Laki różnokolorowe, koperty na pie
niądze, bilety i inne wyroby.

dą w tyoh dniach z druku Kazania niedzielne, św iąte
czne, parafialne i majowe księdza Goliana. Cena egseplarza 
złp. 20 ożyli z łr . 5 mk. (8 7 0 -2 )

Prawdziwe cebulki kwiatowe Haarlemskie
wprost sprowadzone poleca zakład 

O grodn ic tw a  w y żs ze g o  i  s p r z e d a ż y  n a s i o n

KLEINERTA I HORNA
we Lwowie

na przedmieściu Źółkiewskiem N. 323 ’/ ,  obok koszar Kisiel- 
kowskich. (8 7 9 -1 -6 )

Za pomierną cenę je s t do sprzedania:

I l E l l  i m i A i i v
mieszozących się w szafie mającój 38 szufladek, z których 
każda ma 64 przegródek ozy szaohownioę.— Wiadomośó 
w handlu P. K. Rutkowskiego. (8 8 1 -1 -6 )

mający w łasną hipotekę z grantem  mórg 10 wynoszącym, 
oraz z wszelkiemi zabudowaniami gospodarczemi — Bliższą 
wiadomośó udzieli pan Domagalski w Ekspedycyi „Czasu1 
lub na miejscu p. Ludwik Bogacki. (8 8 0 -1 -3 )

B I B  I L B I i l i M O W E i
na W esołej pod liczbą 234 je s t do sprzedania * wolnej ręki 
każdego czasu. Mający ohęó kupna raczy się agłoeió tam na 
miejsce. (8 6 0 -3 )

OZIiJKlini
ukońozywszy przeistoczenie mego browaru według najno
wszego sposobu, przyjmuję z dniem dzisiejszym na nowo ob- 
stalunki na piwo marcowe, bawarskie i tak zwano b o k .  — 
O ozem szanownyoh moich odbiorców nlniejszem zawiada
miam.

Kraków dnia 24 sierpnia 1867 r.
Juliusz August John

(8 6 4 -2 -3 ) w łaściciel browaru.

ZMIANA POMIESZKANIA.
Dr. Leon Grfinberg adwokat krajow y mieszka teraz w ka

mienicy pana Strzelbiokiego pod liczbą 101 gmina I przy  u- 
licy Grodzkiój w Krakowie^____________ (8 6 5 -6 -1 6 )

[837]

Prawdziwe

układów sprzedano około 300 beczek po 0000 za beczkę.
Na rzepak i rzep. • P<> w yższych oe-spichrza kilkadzieB1ąt łaeatów .

poszukiwane, leoz dowozu świeżego ziar

n a  rzopaa i ” ■ r ” " /•
nach sprzedano ze 8P,chrf ?  *«sztów.

Groch, jęczmień, poszukiwane, leoz dowozu Świ
na nie mamy. ,

> , _____; Łnll fluid. prus. R®rzeo w arszaw skiPłacono za ła s z t wagi holi- złp, _r  _
Pszenicy . . od 130 do 13 j  od 530  d° 560 39 25 41

_  134 -  137 -  570 -  b in
Ż yta  . . .  — 126 — 134 — 340 — W®
Jęczmień . — 109 — 116 — 324 —
O w s a . . .  — — — 78 — -------
Grooh p. b i a .  — - 320 — 360
R zepak zim. — — — --- 680 — 715

W  cenach śledzi i węgli nie ma żadnej zmiany.
"  Kurs zamian: Londyn 198 .— Amsterdam —  ~  n “m~
jburg 44] do 45.

Alexander Makowski et Comp,

*r -
4* 26 
25 ię  
25 12

24 
61

solehe i.t, wie koin W erk  dieser A rt au f dem dontsohen so- 
wohl, ais jedem andern Buchermarkte ihn bietet, wenigatens 
nich za tinem verhaltniBsmasBig §o g en n jo n  Preise, wie er 
des npgiricen, der in Form und Gehalt ais O riginal-Ar ei ęn 
tfichtiger Schriftsteller gewiss Jeden befriedigen, und Nichts 
zu wunsohen ubrig lassen wird, so flnden w ir ausser der ge- 
wóhnliohen Kaienderantrustung m it:
Bezciohnung der Zeitrechnungen,
Angabe der beweglichen Feste,
Verhaltnissangabe der Zeitreohnung der Gegenwart zu der 

nach dem Gregorianischen und Julianisohen Kalender. 
Verzeiohaiss der Landespatrone des Kaiserreiohes, der Hof- 

normatage, 4er Gęrichtsferien,
E rk laru ig  der T hierkreis- und Sonnensystem s-Zeichen, 
Angabe der Finstcrnisse und Bezeichnung der Jahreszeiten, auoh 

die T»goakalenderlisten ffir Katholiken, Potestanten, Grie- 
ohen, Juden und Tiirken, und rastrirte  Bohreibtabellen, 

Astrononischo Erlauterungen,
Dio Genealogie aller gokrónten Haupter Europas, 

tutei szych ‘ Eine Original-Novelle „Der Sohn der Fisoherwitwe“, und 
( Novellen m franzosischer uod englischer Sprache,

Eine erlauterende Abhandlung fiber das W esen der K riegs- 
marine,

Bine grosie  Kahl von Anekdoten, witzige Bemerknngen, Sen- 
tenzen grosaer Autoren, Rath sol, Charaden, Rebuse, dann 
Original-Dichtnngen, m deutscher, kroatischer, serbischer, 
franaosisoher, engliBCher, ltaheniacher, sohwediaoher und
hollandischer Sprache,

Eine l S E e  Pr6mdw6rtern>
Abhandlungen fiber Bodenkultur,

45
33
25

25
26

33 15

CO

Angielskie

u n
pp. Shuttleworth i Stamper.

Wziętośó powszechną z jaką 0(1 wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słuszni® 
poszukiwane, spowodowała niektóre iabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cfena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow
ders, bo się sprzedają po złl; 1  ̂ 1 hiemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest
kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi' 
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hermann w Kra
k o w ie  jest jedynym nasep 11 ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlit*- 
kich po cenie złr. J kr. 24. m. k. pudełko. D a r b y  € t  G o s d e t l

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S h u ttlew o rth  e t  S ta m p e d  
Tychże prawdziwych proszków nabyń można przez pośrednictwo handlów pod firmami;

Białćj Karol Bucki- 
Bochni Paweł N ie d z ie lsk i.
Buczaczu J. C z e r k a w s k i .

Czerniowcach Th. Zacharyasiewic*. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Cb. Vir°szka.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.
„ Zach. Krzystofowicza. 

Lwowie J. Reiss.
„ Bon. Stiller.

Nowym-Sączu J. K o ste rk iew icz a  wd. 
Przemyślu Edw. Machulskiego- 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza

Rozwadowie Karol M .T n  
, Samborze Fr. Karola Gilatowskiege-
, Stanisławowie J. Muohitsch i Sp.
, Tarnopolu C. Latinek.
1 Turce u A. Czyrniańskiego.
1 Wadowicach Ig. Brosig. 
i Zaleszczykach J. Kodrębski et Com> 
Karol Herrmann w Krakowi®

Aneabe der L uesten^konom isohen  Erflndungon,
Beitrage zur W aarenkunde und E rlauterung vieler Handels-

Abhaudluneen fiber die Verhaltnisse, die Produktions-Fahig- 
’“ it, die S trassen  und Vorkehrsmittel, die Sitten und V51- 
ker Kroatiens und Slavonians,

Antoni Kiobukowski, redaktor odpowiedzialny
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Antoni Ctaphńtkt, rzfdsca drakami.


